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Próba oświetlenia ostatnich. wydar~eń we Francji 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") .' 

p a r y t, 12 listopada. InteresownoścI.' Innym symboi4ó'm był I to zresztą uczynnI talde pp. Ta.~dł8U 
Francja przeżyła znowuż ciężkie w tern ministerstwie mar"lałek Petain. i Marquet. Podobno t~~u ost8.\łlłemY' 

przesilenie gabinetowe. UstąpienIe p. bohater z pod Verdun. Otóż odmów.ił ofiarowywano tekę mmlstersL\\a wOJ· 
Doumergue'a, pówitanego jako zbawca on swojej współpracy p. Flandin. jak ny, lecz bezskutecznie. 
po VI ypadkacb lutowych, który obalo- . 

~~ń~~~~~J fr~es;~~~~;~l~~~n~~y I~:cfa~~ N:ewesołe wro'z· by dla nowego gab!netu 
StYC2no - komunistycznego, wywolało . . 
w całym kraju przygnębiające wraże· JakI' . . t' d k b d . " ZadaJ'"" jednak 
nie. Autorytet osobisty byłego premJ·e. _ . e są szanse . rW!,,-OIa n0',Vego . o onanę. z ro llIę . ~'-

.. ablnetu? Zlła e si .. ze nlezbyt duze ostateczn~' cios p DOUlnergue'owi, u· ta, jego bezinteresowność, wysoki pa- t~ak rz ..j •• ~' .' • • -

tr'otvzm sprawily że · całe spo'pczeń. p ynaJmnteJ 1\\ lerdll .wybltny 5miercono tem samem i unję narodo· 
st~vo' z ~fnością. stanQło przy j e~o bo- ~na" ca ~ohtyki w.ewnętrzn.eJ, J8;kim wą. Zresztą dla p. Daladler rozejm 
ku, wierząc , że w obecnej chwili jedy Jest He!llyk Ker.lllls. Zdanl,ero Je~o. oartyjnv nigdy nie istniał. 
nie. mędrzec z Tournefeuille" 'potrafi I r~dykah pozostają dyskretme. w cle· . Stan'owc7oŚĆ p. Ooumergue'a co do 
dokonać dzieła odrodzenia narodowe- mu, ale tylko na czas k~6tkJ Rzą~ reform komtyturyjnych. a także co do 
go obecny, rzekomo rząd rozejmu partYJ- ewentualnego rOI\\'iązania izby po-

• nego, ma być tylko formacją prlej- większyła 7astępy jego Pl,zeciwników. 

Z Ó"'ł "' D ,ściowę., ma uspokoić gniew i n;ezacło· Nie mOFąc mu osobiśrie niczego za-r U O SI Y 'Oumergue a wolenie op/nji publicznej i zamazać rzucić~ ~ad1kaJi wespół ,ze soc;alista-

p Doumergue opierał się istotnie -
na opinji publicznej, która go po\\olala 
do władzy. Wyrazem tej wspóiprary, 
jedynej w swoim rodzaju. stały się po. 
gadanltj przez radja. Szef rzą.du przed
stawiał w nich społeczeństwu r07.legle 
projekty j plany. Nie przypadlo to 
jednak do smaku masonom; losy ga
binetu p. Doumergue'a rozstrzypnQły 
się nil kongresie radykalnym w Nan
tes. 

J{ierownicy partji odnieśli na tym 
kongresie pozorne, pyrrusowe zwy
cięstwo; krańcowe żywioły radykalne. 
grupujące się dokoła Da ładiera.. nie 
dały za wygraną. One to właśnie. wy
wierając zgubną. pres; ę na ministrów 
radykalnych, sJlowodowały upadek p. 
Doumergue'a. 

Gra rallykalów 
Rola przedstawicieli partji radykal

nej w rządzie z p . Herrioteni na czele 
jest bardzo surowo osąd 7ana przez o.
pinJę publiczną. Obłudna gra radyka~ 
łów przybrała jeszcze na sire. gdy w 
ostalnią niedzierę na kongresie .. Al· 
Uance Demof!ratique!'"w Avra$ _p. firan.. 
din, .tninl..ste:t .gabaretu ,Iloumergue'a, 
a dzisiejuy pri!m!er. ośw ra:.dczyl goto
wość wspólpracy z radykałami. \Vów· 
czas to t zw. "mIodotl1rcy" Im łodzi 
politycy partji radykalnej) przystl!PlU 
do silniejszego jeszcze ataku. pueciw
ko p. Doumetgue'owi 

SoJusz . masoner}1 
i socjaiistó . 

Reka w rękę szły z nimi Toie ma
sońskie. iVe wtorek, kiedy parlament 
zebrał się po przer ;vie, t . zw. Lewica 
Demokratyczna senatu, czyli radykałi, 
WYPOWiedzieli się raz jeszcze przeciw 
projektowi p. Doumergue'a. dopuszcza
jącemu rozwi~LYwanie izby bez zgody 
senatu. 

Niedo§~ nn tl.'m. Socjaliści, by oba· 
lić znienawidzonego premjera, uknuli 
w środę inna, niemniej subtelną intry
gę, miano\vlcie . wysunęJi możliwość 
wzięcia udziału w rządach. \Ve czwar
tek zaś pod błahym pretekstem trzy· 
miesięcmego prowizorjum budżeto
wego, którego uchwalenia rlomagal się 
p. Doumergue celem przeprowadzenia 
swoich projektów. ministrowie rady. 
ka.lni zadali mu cios ostateczny. P. 
Doumergue sam powrócił na Quai 
d'Orsay, gdzie znajdowały się jego 
biura, a tymczasem jego następca p. 
Flandin już tworzył nowy rząd - nie
tylko, że podobny do pierwszego. ale 
nawet nieco bardziej zwrócony na 
prawo! .. 

Dum,ania 

:::, 

'. 
'. P 0.1 s k a: Bol~ sl~. że przyjaci ele opuszczę mnłe, ~ z~taQI) .mI tytko 

Zydzi. •• 

Rząd belgijski podal się do dym·sii 
Przyczyn q przesilenia gablnefovego :rastój gOtlpodarr.-u 
B r \I k s e I a. (P AT.) Premier de nansowego programu. Po pnem6w1e. 

Broequevll1e zawiadomił dziś iZb,. te nlu premIera przewodnłcz,cy Izby 
rzłd posłanowU złoiytl kr610wl pro-~bQ zamknął posiedzenie. WłaścIw, pny
o ubielenie dymisji całamu gabineło. czyn, przesllenła fest zastój gospcdar
wit lidyt między poszczegHnyml mi· czy, wywolany znUk, funta szło oraz 
nlstraml ujawniły się w ostatnim cza· ogranic2:enfa celne, wprowadzone 
sie znaczne rozbieżności pcglądciw co pYzez pnilstwa, które przedtem łmpor
do s{Josobńw przeprowadzenia zakre· towaly znaczne Uośc1 towar~w b~IgIJ. 

ś1onego przez rząd gospodarczego I n- skich. 

Adwokat nie podal ręki koledze 
Sensacyjne wydał"Zenie na terenie Wartl:rawu 

Wyrok ten wywolal bardzo Clułe 

Włażenie, zwłaszcza w kolach adwo
kat6w "sanacyjnych", tembardziej, te 
zarząd I koło "Karpia" wypowiedziały 
alę bardzo ostro- przeciwko adw, Rełn. 

mI głosili, iż przygotowywał drop:ę do 
.,władzy osobistej". inacl.ej mówiąc. do 
dyktatury. Tego rodzaju zarzut był 
naturalnie tylko obludnym mall?
wrerń. gdyż ustrói parlamentarny Ole 
mial większego, jak właśnie p Dou
mergue, Obrońcy P . Doumer!!ue chciał 
ten ustt'ój tylko zreformować i u
sprawnić. 

ZamIerzenia Flandlna 
p Flandin zamierza podobno naj

pierw zająć się uchwaleniem buo1iet!1' 
a dopiero potem reformą konstytucJL 
Nie jest ns\\'et pt'wne. Cly Z!!:romarlze
nie Narodowe w Wersalu bęl11.ie wo
gÓle zwołane Pewniejszem natomia~t 
wYGa~e się. że nowy prem.ier będzie 
respektowal prawo senatu w. zllkres!e 
roz\\iązywania izby i że Ole bęlille 
straSZYł radykalów widmem nowyc.h 
wyborów. Wystarcza to. by narazle 
zjednać mu sympatje także na ie\\'icy, 
ale z biegil'm wypalików zblerlll!) o~e 
napewno Bo albo p. Flan<łin będ1.1e 
zmu!"wl1v d7ialać i rląd7ić enerp:icz· 
rtle. albó też będzie ml\~iat ust~pić z 
po" odu swo'ei niemocy. Dylemat len 
dzl:3iai. po próbach w7.mornienia.9.nto
rytetu f7ędowegoo wy$t~puje z WlcksL'ł 
niż kiedykolwipk brutalno~cią 

Przyszłość nie zary~o\\'uie si(,> ,,'ca
IPo w różowych kolorarh. Jeżeli bo
wiem cłotęd panuie zupełny spol(ój. to 
jelinak wzbur7enie umysłów spotęg-o
wało się no ustQpieniu p. Doumer
gue'a Z d/'ul-!iej strony żywioły. pra
gnące wywolać jakiekolwiek zahur1.e
nia. podnos7.ę. gołowy. I tak na murach 
Pal'vźa równoczE'śnie '- o!"tatniem we-
7.waniem p Doumergue'a, nawolujęr-em 
do zsrhowania POwal!i I spokoju. uka-
7.ał:v się inne prowokacyjne plakaty. 
Porhod7ę, one od byłych kombatantów 
soe;a list:vcznych, domaga ;I;lcych !.Iię 
publfc.mie rozwiązania. organiza.cji 
"Croix de Feu"! 

PrZVS1:0ŚĆ 
pod znakiem zapytanIa 
Równor7.eśnle jednak dwie orl!ani

zQc;e narodowe: .. Mło(hież Patrjot\'CZ
!'la." oraz .. Solilinrność Franr\1"ka", 
grupujace dziesiątki tysi~cy członków, 
\vystapiły z Innem. niemniej rharak
łeryst~'cznerń oświndrleni('m: .. PrZY~Q
fowuje foli~ zbroc1ni'a przeciwko Okzy
:Fonie: - nfe ze'-wolim.v na iei dokona.
nie ~Te!.lte~mv przy{!'otowani . rlą. 7tl!:!'fł)-o 
~'1!eni~' dro!l'i "kombinaCjom -wspólnego 
fro .... +u, C7V tei kartelu". . 

Dowodzi to";:e w cieniu nOW('l!O 1'7e
komef!'o .. gabinetu rO'l'eimu" nnmietno
ści polityc7ne przybierajli} z każdym 
dnłem na sile. 

heroowI, a nadto w osobnem płśtnle 
zwrc!lcłł, 51" do naczelnej rad, adwo
kaCkieJ z prośbo o przyspieszenie do
chodzenia w sprawie postępkU Reln
berna, kt6ry miał denuncjować swego 
kolegę, pnebywaf::cego w obozie Iro
tacyJnym w Berezie Kartuskiej. (w) 

Pogrom armII 
komunisłyr.zneJ 

s z a II g h a). (PAT). Władze kan
tonalne zawiadamlaJQ, te plcrwsza 
armia komunistyczna, operująca w o
koUcach YenslaJ w południowo
wschodDłef cztści prowincji Bunan, 
poniosła ciętkQ porażkę. Kilka tysięcy 
kOIDUIliBt6w dosłało siQ do niewolL 

356 rybaków zginęło 
w m'orzu 

Tokio. (PAT) Z Seulu don~?ą. te 
wił;'kszość rybaków. którzv . w liezbie 
1.400 zaginfi'li w czasie burzy u wybrze
ża prowiOJcji Nando. zo,:;;Łala urato\\'nna. 
Dotyc~zas nie odszukano 356 rvbaków, 
którzy z:naioowaJi si\, na 65 barka('h. 

Nic dziwnego, źe opinJa publiczna, 
rozumując logicznie, zapytuje. dlacze
go został obalony pierwszy gabinet ro· 
zejmu partYJnego? Odnowiada się jej, 
że rozejm trwa. jednak spoteczeństwo 
odnosi si ę do tych zapewnień już z 
mniei~zem zaufan iem. Osol)3o bowiem 
p. Doumerp:ue'a stanowiła. i::;totny 
symbol pojednania, co więcej - bez-

Juz w dawnvch czasp,.h stwierdzono na· 
ukowo te cukier dodaje mięśniom sił. 
wzma~nia obi eg kt'wi i działa kojąco na 
system nerwowy . Jest on zat ~m.nieoceni~
nym ś rodki "m d o wzmaCnIanIa organt· 
zmu. Fa kt te winien nakłonić każdego do 
możliwie częstego spożywania cukru w 
katdej postaci. Nadaje' się do tego szczegól. 
nie proszek budyniowy Dra Oetkera. ~ któ· 
rego za pomoce, mleka. ma~ła i cukru sJ)o
nĄdzić mo1na łatwo wsp niaJy buJyń. je
den z najlaószych i nailepszych doaeJ'6.w. 

W a reza·w a. 13. 11. - Pned kU
ku tygodniami adwokat Kanarek od
mówił podania ręki adwokatowi Rein
bergowi, motywując swój krok fem, 
Ż~ nie może poda6 r~ki człowiekowi, 
który pozostafe pod zarzutem denun· 
cJacjI. Reinberg wysłał adwokatowi 
KanarkowI zastępcdw, ktei,rych ten 0-

słatni nie lJrzyjąl Wtedy Reinbarg 
zwcłał sąd honorowy. Orzeczenie są· 

dUł w Skład ktćrego wchodzno dwóch 
członków z "sanacyjnego" "Karpia" 
(Koło Adwokatów Rzeczypospolitej 
stwierdza, te adwokat Reinberg Jest 
zdolny .do da wanta I ołrzymY1Vania sa
tyslakcfł bonoroweJ, gdyi nIereagowa
nie na zarzuty w prasie nIe st,nowi 
dla drugiej strony· dostatecznej pód
stawy do odmi.lenia IatplakcJl ko
aenowel 

Ukamienowanie kobiety 
w Meksyku 

zg 8006-7: - , 
" 

W starciu robotni1tów *ginęla jedna osoba, 1.1 ~aB 
. . jes.' ralnłyc/. 

lWI. k. Y k. (PAT). W mleJscowo§cl nosz, poza lem, te ubIegłej nocy na 
AUizo w sł. Pueblo doszło do gwaltow· zamleszkałQ we wsi Acajełe wdowę ł 
nej strzelanin)' między dwoma wrogie- lej cćrk~, znane ze swych przekonań 
mi grupami robotników. Jedna osoba socJallstycmyob, napadła uzbrojona 
została zabita a 11 odniosło rany. Do- grupa ludził ukamienowała je. 
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~O[ii i~ ÓW l " f! Dwoi iem" 
Fałszywe twierdzenia - kłamliwe argum'enty 

II. 
Ł ó d Ź, 13 listopada. 

W oszczerczej kampanji przeciwko 
"Orędo\\nikowi" rLucili socjaliści dwa 
h.viel'lzenia, nad któremi przejść do 
porzą.dku nie chcemy, gdy sposób ich 
stawiania najlepiej charakterywj{} 
brak uCLciwości i dobrej woli socjaU
stów w walce z przeciwnikiem poli
tycznym, 

Zal'lucają. nam socjaliści, że skut-
kiem oddania przęz "endeków" Żyrar. 
dowa w ręce Francuzów wydaliśmy 
na łup i nędzę obcych rob-otnika pol
skiego i żeśmy w podobny sposób za
przepaścili elektrownię ltdzką. 

Ponieważ z "argumentami" tymi 
spotykaliśmy się już dawniej w okre
sie wyborów do SeJmu a ostatnio i do 
raJy m. Łodzi i, ponieważ jeszcze mo
glibyśmy się z nicmi spotkać za rok 
np. przy wyborach do Sejmu -- po
święcimy sprawie trochę uwagi. 

tej musimy stwierdzić, że •• Orędownik" na szkoły świeckie ... 
dość jawno udowodnił na swoich ła- A dziś nagle, ci sami socjaliŚci po
mach. że żywo boli go los robotników wiadają, że my popieramy ele~tro
żyrardow~kich, że jeśli idzie o elektro- wllię. żeśmy ją. oddali w ręce kapItału 
wnię łódzką rozpoczął z nią walkę o zagranicznego! .. 
zniżkę cen jeszcze wtedy. kiedy o tem Możeśmy jaszcze z procesją szh do 
socjaliści nie pomyśleli. masona p. U1lmana i je10 mocodaw-

I w tej chwili żadne inne pismo w ców i prosili ich, ażeby byli łaskawi 
Lodzi nie występuj e w obronie lliuno- wziąć elektrownię w eksploatację? 
ści przed wyzyskiem elektrQwni, jak Taka oto iest "prawda" socjalistów, 
tylko my, .,Orędownik". a żaden inny którą je.lnak trzeba było właściwie 
obóz polityczny w Łodzi nie szejł do oświetlić. Że ogół orjentuje się już do
wyborów z hasłami gospodarczymi bl'ze w kłamstwach ' SOCjalistów naj
tego typu co obóz narodowy. Wśród lepszy dowód. iż szeregi ich pustosze
haseł tych było m. in. ·umiastowienie ją. . że nie są w stllni~ utrzymać tu 
elektrowni i obniżenie taTyf. W tym nawet marnego tygoctJ1l~zka, podczas 
!'!amym czasie socjaliści obiecywali I gdy my, prawdą i UC4.clwością zdoby. 
Żydom subwencje i zamianę chederów wamy masy! 

Pół roku e 

w areszcIe 

= 
Przy zatruciu, wywolanem zepsute

mi potrawami, jak również alkohol.em. 
nikotyną. morfiną. ' kokainą. i opIUm 
zastosowanie naturalnej wody Fran
cI8:rka-Józefa jest cennym śrorlkiem 
pomocniczym. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 1631., 

Odmłodzenie w 24 godzinach 
osiągnęła pa
ni Dr. A. z 
Pra~i. kt6ra 
piszE:' nam: 
Sprowa,!zon" 
od Pan6w 10 
słoik6w kre· 
mu "E ros" 
musialam roz· 
da~ mie<!zy 
znajomych . 
Moja twarz 
il'st <lobrą Je. 
klamą ła 
Pańskie 
II o kremu. 
~dyź pomimo 
lat 49. jestem 
przystojnlj. i 
mam wy~łąd .. • 
mlo<!ociany. Krem .. Eros . od~ładza zt:Laczn!e 
cere. wygl:.rłza nieczystoścI teJze I u,Je)lk8t.l1la 
sk6re. Dzip.ki kremowi .. Eros" uzyskaCIE:' Plek; 
na cere i n:esknzitelny wygłąd . kt6ry zapewru 
\ram powo<!zp.nit> 

G war a n c.i a : jeżeli !>ez skut~ą. zwrnca
my pit>n'ądzt>. _ CE:'na, zl. .1..,0. 3 słol~1 zl. 3. -
6 słoik6w zł • .,.- :5pE:'cJalna ofęqa: Przy na
d'esła niu w ciągu 3 dn. wYC'tnku ntt:L ' E'J~zego oglo
sZl'nia ze zamciwienit>m otrzym.aclę Jako doąa; 
tek bezpłs'ny l fla8zke orawrJzlweJ francu skIej 
perfumY Origan 

Dr. ·Nic. Kemeny, Cieszyn. skrytka po('z~o· 
wa 10011il0. Tg 1 639 

A zresztę.. koło tych spraw nagro- O los lłuięzionych narodowcótfJ K ł W SłoWarZYSlen"IU 
madziło się tyle zlej woli, plotek UraLOr ' 
i kłamstw, że nawet jest obowiąz- L ód ź, 13. 11. - W sprawie PllebY-1 my, iż w tych wamnkach kwest ja ter- R b tn Chrzes·c W Łodz"1 
kiem uczciwego dziennika sprawę wy- wającyCh do tej pory w wię:lłeniach w minu rozFrClwy niestety nie jest je- ·0 D • • 
jaśnić. Lęczycy i Sieradzu narodowców do- szcze aktua~na, Co do ewentualnego Łój Ź, 13. 11. W roku 1905 z ini-

Otóż trzeba wiedzieć. że ani Żyrar- . t' h wi ciatywy ś. p. l(siQdza Albrech.ta pow-
dów, ani elektrownia łódzka nie mo. wiaduiemy się, co następuje: wYP~szc2eDla ares~ owanyc z ę- i stało w Łodzi Stowarzyszeme Ro~ot: 
gły być wcgde syrzedawane w obte Wbrew wszystkim tendencyjnym złema śled.czego wIadomo uam, że ro- ników Chrześcijańskich, które .dz~ękl 
ręce, ani wydawane w ręce ka~it,3łu iJiftlrmacjom· pism żydowskIch i .. sa- dziny zabiegają o zmianę środka za- niezmordowanej pracy zalozyclela 
obcego, gdyż by.ts: od naj.~awniej..,zych nacyjnycu" dowiadujemy się, iż akt o- ~,(!I"1jegawclego. rozwijało się pomyślnie i dasz lo po 
cU',S_w własnO .. C.lą ~a~mału ob.:ego. skar2-enia przeciwko uwięzionym je- Przy okazji nadmieniamy, te 12 II- kiłku latach do świetnego rozwoJu 
Jeszcze przed wOJną SWtatow~. ·za Cla- . ł ł d I ·~topada upłynęło 6 miesięcy od are- i dorobku w postaci własnych nie:u
sów carskich obie te placówki były w I Szcze Dle wp yną do sa u, ecz Jest w chomości i kinoteatru przy ullCy 
rękach obcych. A ponieważ w Polsce opracowaniu u wiceprokuratora s~du ntowania m.ecenasa Kowalskiego.' Ja- Prze;azd 34, wartość których docho
nie było nigdy ani jeszcze nicze::n pra- okręgowego w Lodzi p. Kozłowskiego. ki będzie dalszY 103 uwięzionych tcu- dziła 600.060 złotych. Ten wspólny do-
wa zezwslaj~cego na wywłaszci.anie Z prawdziwym żalem konstatuje- (l.no w tej chwili przewidzieć. robek był chlubą zrzeszonych człon-
kapitałciw obcych więc na jakie: że to ków i zapisał się w historji stowarzy-
prawnej pojstawie mieli ,endecy" szenia złotemi zgłoskami ofiarnej pra-
placówki te skonfiskować? I dlaczego t d ek- cy robotników chrześcijan dla pań-
akuratnie "endecy"? a De pensYJ I stwa, kościola i spoleczeństwa Przecież "endecy" nigdy nie mieli e. _ Niestety, po wyjeździe ś . p księjza. 
swojego premjera E.ni absolutnej więk- prałata Albrechta do Warsza.wy,. a ~ó-
szości w jakimkolWiek gabinerie rzą- Jeszc:::e slJrau-a elektrowni _ Jakie wYl'tagrod~en,ie 111aci się żniej przedwczesnej jego śmI~rcl, ~le:-
dowym lub w Sejmie a socjaliści ~n posied:::enia f dy gospodarkę st?wo.rzyszema .0bJęh 
i sana~orzy mieli i do dziś ją majo. nowi włodarze z zelaznym prezesem 
Tu dodać musimy, że i "s:l.l1acja" ata- Łój Ź, 13. 11. Już kilkakrotn je po- osobno 250 zl (dwieście piędzlesiąt ZłO-I· Wł. A~iamskim na czele, coś się zarzQ-
kuje nas tym samym "żyrardowskim" ruszaliśmy sprawę elektrowni lódz- iych). . . Jo psuć w organizacji. Rozpoczęlo. s~ę 
argumentem więc przy okazji i z nią kjej, podnosząc hasło walki o zniżkę Na tem jednak me koniec, a raczej od stworzenia płatnej dyrekcji w klme 
się rozprawiamy.' cen pr'ldu do iero,. -~.!:.()rr.nr począt k. . "Dom Ludowy" z nacz. dyr Wł. :Ada!?-

Dlaczegoż to więc Da.szyński nie O_tern. jak wielkie zyski ciągnie Do pem:JI bOWIem dochodzą tantJe- j skim na czele. Wydawano Juzo ple-
skonfiskował owy'ch placówek, dlacze- elektrownia i to wyłącznie z najbierl- my, które wyn.osiły w jednym ;oku niędzy na delEgacje, stworzono źI'.ódlo 
go "sanacja." tego nie zro.bila? nlejszyrh konsumentów. :sdyż wszyst- 26.0CO zl ~Ia kazJego czlonka z:arow.no I zarobkowe dla różnych osób, poblera-

W tej cb.wili nawet jest •. sanacja" kie większe zakłady przemysiowe ma- zarządu, Jak i rady nadzorczej. w m- jących podobno zgórą 2 tys. złotych 
w walce z franruskimi właścicielami j~ walsne elektrownie, świaJczy fakt nym nawet 48.000 zł. , rocznie. na przeprowajzanie pewnych 
Żyrardowa. wsajza ich dyrektorów do wypłacania specjalnych pensyj człon- Łącznie więc każdy z pa~ów człon- posunięć politycznych poszlo kilka
więzienia, nakłada na zakłady sekwe- kom zarzą.du j rady nadzorczej elek- ków rady lub zarządu w CIągU roku dziesiąt tysięcy złotych. w końcu po
stry a nie konfiskuje ich na rzecz pań- trowni. Rada nadzorcza skłacia się z G pobiera około 57.000 zl co na 17 czlon- stanowiono rozbudowę posesji stowa
stwa. Całkiem poprostu dlatejo, że członków, a zarząd z 14 członl,ów, któ- ków rady i zarzą.du daje horendalną rzyszenia, której koszt i wykonanie 
niema podslaw moralnych, aul praw- rych liczbę ostatnio zmniejszono do 11 sumę 960000 zł. pozostawia wiele do życzenia. 
nycq! Panowie ci zbierają się na posiedze- A więc miljon złotych wyciśniętych Wszystko to razem wzięte _ mu-

Argument . więc, Że "endecy" sprze- niach raz na miesiąc, względnie rocz- z ubogiego robotnika i rzemieślnika siało w konsekwencji pochłonąć 
'Jali obcym Żyrardów i elektrownię nie 6 do 10 razy Otóż zarówno CZIOn_j rozdaje się hojną ręką za ... posieJze- ogromne sumy a temsamem doprawa: 
jest nieuczciwy i absolutnie nieuspra- kowie zarzę.ju, jak i rady nad70rczej l1ia. Czy to zawiele? Czy niema usta- dzić prawie do zupełnego upadku tej 
wiedliwiany. Pomij3my przy tej oka- za tę, "żmudną pracę' otrzymują sta- wy względnie przepisu. któryby po- starej, katolickiej i pożytecznej pla
zji fakt, że rząd polski musiał u1:nać w l I łej pensji 500 (pięćset) złotych. a niem- zwolił władzom nadzorczym ukrócić cówki, która dziś . dzięki nieumiejęt
Polsce w myśl traktatu pokOJowego leżnie od tego za każde posiedzenie ten karygodny wyzysk i rozrzutność? nej gospodarce jest ob~ektem cię,głych 
wszystkie tego rOdzaju placówki ]<a- I licytaCYj i formalnych najazdów wie-
pitału obcego, a w szczególności fran- rzycieli i sekwestratorów. 

cuskicgo, angielskiego i belgijskiego, laz· ydzen:.· e magi,stratu m. Łodz·1 P. Wł. Adamski, jako "żelazny" że placńwek takl-ch było i jest w Pol. prezes piastował również kilka dobrze 
BC9 'elo dziś ponad 2(0. Dlaczegóż więc Płatnych mandatów, jak: ławnika ma-
socjaliści i , sanatorzy" uczepili się gistratu m. Łodzi z gażą. przeszło 1080 
tych 2 tylko? "Nasi" Ił' pos:::c~eg6ltnyc11 wyd:::ialach złotych miesięcznie; członka Zarz~d~ 

Robi się przy tej okazji zarzut b. Kasy Chorych z ki lkuset zł; w komISJI 
min. skarbu Kucharskiemu, że naraził Ł ó d Ź. 13. 11. W wymienionych 5. Lajberg Wacław - architekt, 6. Gla- Elektrowni Łódzkiej pobierał również 
na straty skarb państwa, robiąc złą niż·ej wydziałach magistratu lódzkieio zer Moryc - architekt. kilkaset złotych; w "Naszym Sklepie" 
umowę z Francuzami z Żyrardowa. pracują. następuję,cy osoby wyznania no Rltdy Budowlanej wchodzą: 1. około 600-800 zł oraz jako dyrekior 
Błąj może się wydarzyć każdemu m-o:żeszowego: Hirszenber3' Szmul, 2. Lewy Jakub, kina. W chwili, kiedy potężny gmach 
człowiekowi ale nie wolno na tej pod- Wydział Opiekł Społilcmej: 1. F. 3. Minc Nachem. wysiłku tylu ludzi i pracy całego sze
stawie obwi;liać caIejo stronnictwa. Ajzenworżanka, sekretarz wydziału, 2. Jak z powyższego wynika, wszyst- re3'o lat, przez jego nieudolną. i. chao
W obronę b. min. l{ucharskic<so nie F. Lerner, płatniczy, 3. Salomon Fren- kie poważniejsze stanowiska za5mują tyczną. gospodarkę doszedł do rumr _ 

Ć b t . l k ' el kontroler 4 MOJ'z' es'" Ll't\vak Żydzi, zaś chrześciJ'anie S" zwykłymi h kI' . chcemy się tu waawa, o o me ączy l - , . ,.. - ... zobo\Vi~zał sWlc o egow organlr-a.-
się ściśle z sytuacją dzisiejszę" ale to kontroler, 5. Forszterowa - maszy- urzQdnikami. cyjnych do podżyrowania weksli na 
możemy stwierdzić . że chyba "sana- nistka, 6. J. Gallowa, 7. J. Hajman - Na liczne zapytania naszych Czy- kilkadziesiąt tysięcy złotych, zlikwi
cja" oraz socjalEci mogTi p. Kucha:r- lekarz, 8. M. Orołwski - łekarz, 9. telników, dlac7--ego w poprzednim ar- dował swój prywatny mają.tek. nie 
skiego stawić niejeden raz przed sądy I{rausz - lekarz, 10. Dynkiewicz - tykule zatytułowanym ,.Zażydzenie wyłączając mieszkania. i znajdujących 
i !lk~zać, jeżeli był winien. lekarz, 11. Wolfson - adwokat, 12. magistratu m. Łodzi" - Wydział Zdro- się w nim mebli i ruchomości, kończąc 

Dlacl'egoż nawet przed sąd go nie Mirhał Sztyggold - adwokat. wotności Publicznej nie umieściliśmy swoję, .. działalność" prośb1 do Staro-
powołali? Urząd Stanu Cywilnego: 1. Librach naczelnika tegoż wydziału p. Stanisła- stwa grodzkiego o wyznaczenie kura-

A dziś mają smutną odwagę atako- Izrael - naczelnik Wydzialu, 2. Orze- wa Kempnera, wyjaśniamy, że p. tora dla Stowarzyszenia, którym lo-

wać nas. chowska Hajna - urzędnik rejestr., Kempner jest obecni., chrześcijaninem. stał p. Stefan Kasznicki. Urzędowanie 
I j ~szcze jejna rzecz. 3. Milewska Berla - sekretarz Wy- Co do reszty Żydów, zatrudnionych kuratora rozpoczęło się z clniem 24-go 
Robotnicy Żyrardowa byli zawsze działu, 4. R. Amsterdam - rejestrator. w wydziałach magistratu, nie wymie- października r b. 

w biedzie i nędzy - a już szczególniej 5. Abram Mincbel - urzędnik. nionych przez nas bądź w p-oprzejnim A pan Wł Adamski? 
od czr sów wo~ny światowej. Czyż so- Biuro Ewidencji Księgi Stalej Lud- artykule, bądź teraz, chcemy wyjaśnić, Uda:ą.c ubogiego byłego C'zlonka 
cja1iśd nie ~rLYFomjnają sobie jak ności: 1. Fajga Fornalska - (sekretarz że niektóre nazwiska i imiona sę, tak Stowarzyszenia. zwiną! manatki i Wl'UZ 
to w Jat • . ch 1933 i 1934 wysyłaTi (lepu- referenta, prawa ręka naczelnika A. rdzennie polskie, iż trudno nam było z rodzinę, wyjechał na zachodnią część 
tacje r(!'bo~r;iCTe z Żyra.rr!owa do Wysockiego, podobno najzdolnie,isza [<twierdzić ich właściwe pochodzenie Rzeczpospolitej. 
WGTJoJr'niantlgo in?. min. Kucharskiego praC'ownica z pośród wszystkich urzę- ___ _ 

i jak t!o!"'.ag7'.li się od niego - '5'rożęc Jników), 2. C'l:lcnow Sza.ina. 3 S'wjer N p Z P N Sm"lerć trz-p.. ,f\h roh.nt'nl"kńw 
stra ' kami! - aieby jak naj prędzej za- Fryderyk, 4. Szternel Alfons, 5. Oliwa owy prezes . . . . k 11 u 
twier(~.ził umowy z Francuzami, bo od Chaja, 6. Erltlnówna Cyrla. W k'onahli 
t('DO zde ły byt tysięcy robotników? Wydział Budownictwa: 1. Golclberg War s z li w a. (PAT.) Na mfejsee • 
A -jziś mówi się, że to ,.endecy·· wy- Henryk - KIerownik InspekcjI Budo- pułk Rudolfa. który zrezygnował ze M a d r y t. (PAT). W jednej z ko-
dali robotnika polskiego na łup obce- wlaneI, 2. Rozental Paweł - archl- 5tanowis·ka wiceprezesa PZPN, wybra· palń w pobliżu Kordoby nast~pll wy
go kapitaJu! tekt. 3 Świ~('iC'ki Stanisław - .archi- no pułk dr. ZołędziQwskiego, prezesa buch który spowodował śmierć 3 ro-

Przechodząc już do sprawy osobis- tekt, 4. Cyge Stanisław - architekt, Ligi PZPN. botników i ranił wielu innych. 
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:1' 
Ostry gwizd zelektrytował czlon- l 

ków ekspedycji filmowej, sąd7.0no I 

ogólnie, że przynosi on godzinną 
przerwę i odpoczynek. Ustały SPOl'Y 
i flirty, ucichły jęki potłuczonych. 
wszystkie spojrzenia pobiegły w 
stronę dyrektorskiej limuzyny, na 
której dachu stał sam właściciel wy
twórni i wymachiwał 'tubą. 

- Zaczynamy zdjęcia! - ryk
nął. - Żywy obraz ... pobojowisko ... 

- Co za pobojowisko? - zdziwił 
się reżyser Odot·ono. 

- Wszyscy bez wyjł)tku grają 
zwłokil - huczała w dalszym ciągu 
tuba. - I{łaść się parami na podłodze , 

- Na jakiej podłodze? - spytał 
tępy .,Dypołd l\ikieritz". 

- Milczeć! Na trawie, mówiłem 
wyratnie... No. jużl 

- Czy on oszalał z gorąca? Taklpj 
sceny niema w Dt·ehbudlU. żebym z 
tego miejsca nie wstał. - Heżyser 
Odorono był tak wzburzony, ;'e zapo
minając o przestroga('h Wnchserll, 
dźwignął się z ziemi, lecz natyt'h
miast upallł naw znak, jęcząc z bólu 
żałośnie .. , 

Operator Monlek KOr1:enlowski z 
pomocą szofera umieścił apm'at na 
dachu limuzyny, a wlaściciel wy
twórni osobiście wskazywał artystom, 
gdzie który ma lec na murawie i w 
jakiej pozycji "odstawiać niebo
szczyka". 

- ~eoś, - mówił wlaśnie do sio
strzeńca, - ty, jako Wielki Mistrz Krzy
żacki polegleś w środku pola bitwy. 
trzymając w dłoni sztandar. Dokola 
ciebie wieniec od,zianych w skóry Li
twinów, których wlasnor!;'cznle uśmier
ciłeś .... Panie Delmonti, pan nie raezył 
poŁożyć się jeszcze?! 

- (Mzywiście, że nie! Przecle-ż ja 
gram ksic;'cia Wtołda. który bynajmniej 
nie poległ pod Grunwaldem. 

- O tern, czy poleg;ł. czy nie. d'ecy
duj!;, exclllSive jal A ja potrzebuje mieć 
duże pobojowbko i rozkazywam panu 
grać zlm.nego truoa od iuż. od natych
miast! Zrozumiano?! - Ironiczny u
śmiech młodego aktora zmieszał roz· 
sierdzon~sto właściciela wytwórnI. -
Mou ów Witołd zmarł naturalna śmier
ei~ na dłuA'o przed Grunwaldem? - po
myślał % obawa, lecz nie ehcąc zmie· 
niat danego polecenia. kazał Delm<Jntie
mu położvć się na brzuchu. a Irlowę 
zakr)'ć taraą. - Kto' teraz pozna. że to 
Witold. - triumfował w duchu Zko
lei zacznł zastanawiać się. z czyjei ręki 
ma polec Ulryk von Jungingen: .,Wiel
ki Mistrz" powinien mleć godnego zwy
cięzcę, - Wachserl 

- Pa'nie dyrektorze. - odparł .. Za
wisza". - na mnie już leży dWÓCh Krzy
żaków. ale Jurand jest ies7.oe wolny. 

- Protestuję I - Leoś Stillwasser aż 
zadygotał z oburzenia na myśl, że jego 
pogromca ma być Finger-Dłoński. z któ
rym stale darli koty. lecz wuj ani my
ślał zważać na takie animozje; .. Jurand" 
był najt!;'Ż5zy po "Zawiszy", wi~ "Ju
ran d" musia,ł zoslać zabój~a "Wielkie
go Mistrza" i przv\\'aliI go zaraz całym 
swym cię-żarem tak ochoczo, że Leoś 
zaczął sie dusić .... 

- Panna NelIy Ricci jeszcze nfe le
ży? Czemu? Że kobiet nie byłO pod 
Grunwaldem? Nie szkOdzi, Nelusiu; 
nakryjemy cie plaszczem c~iowo tak. 
żeby płeć nie wystawała ... Dltto pana 
Odorono ... . Pr!;'dzej. pręd,zejl 

- A drzewo? Zapomnieliśmy usu
nąć przewróconą sosnę. 

- Na co ją u~uwać, ni~h leży. Ar· 
mata nie mogoła ia złamać? Albo bom
ba z samolotu? No, więc ... 

Uporawszy się z temi i podobnemł 
im trudnościami, wrócił niezmordowa
nv Światopełk Schluss - Koni~pol:;ki 
do 3woiezo operatora. poczem limuzy
na ru:,zvła z miej~a i powoleńku za
czeła objeżdżać dokoła "straszliwe po
bojOWisko grunwaldzkie". Przy pierw
szem okrążeniu aparat był nieezynny. 
gd.I'Ż należalo wpierw wybrać najbar
dziei ma.lownicze 5\'rupv .. zwlok", aż 
przv ' d ru&rie m okrążeniu korbka poszła 
w ruc.h. 

- Cicho Ipżeć! Nie mrugać! - upo
minał Światope·lk raz po raz, aż nagle 
za trzasł się z oburzenia: "Wielki Mistrz" 
podrygiwał i śmiał si~, jak szalony. 
choć usta i oczy miał .szczelnie za.m1uUt-

te. - Stop! Szkoda łaśmy. panie Mo
n iek.... Leoś, smarkaczu jedenl Co lO 
znacz)'? 

- Wujaszku, on mnie połaskotał 
w krytyczllym momenrie. 

- W żallllym momencie. tylko tro· 
szkę w pachwilli~. tak z żartu. 

- Nawet troszkę wypraszam sobie 
od obcego gbural 

- libura, szczeniaku? . Gbura?! 
- Gbura, łobuzie I 
Który z nich przes7.edł pierwszy ot} 

słów do t·ęlw<,zynów. trudno bylo póź· 
niej ustalić. gdyż Obydwa sinn'zyste 
polkzl(i zlaly się w jedną glośną de
tonację. n potem już szło serjami, jal(. 
gdyhy z dwóch kulomiotów. Fin!!er 
leżał na wicrz('/1U. lecz wYA'imnastyko 
wany Sti IIwasser wydostał się szybk') 
7. pod I'iężklcgo .\Jul'andu". Po chwili 
k Jęczeli obydwaj naprzeciw siebIe, 0-

str7.eliwująr się bez przerwy tak. że 
twarze ich pl'zybmly wnet barwę krQ
lewskiej pUl·pury. która tu i ówdzie 
przeehoJzila już w fiolet. Potem wsta
li szyhko, objęli się wpół Silniejszy 

' l"in~er d?wig-nął prze('iwni1ta Wg-ÓI·ę. 
rus7.ył naprzód, ale po trzed1 kl'okarh 
potl<nął się na dwóch .,zabitych Krzy, 
Żnkadl". pod którymi leżal .. Zawh:zn 
C7.urny". i runą.ł na nich wraz z swoim 
ciężarem. Zwięks7.yło to Iil'zbę wal· 
czac\'ch i obroty w ma~owei produkcji 
twal'zobiria. a wrzaski wzbiły się aż 
pod niebiosa. 

- I(ręć pan. panie l\foniek. - za
wolał Świo topell( Sch !uss - I{onierpol
ski. olśniony nowym. genjalnym po, 
mysłem włnslle-go chowu; - kl'ęć pan. 
co koń wy~Ko(,zy; z ter-o będzie cudny 
fraA'men t u la mojej "Bitwy pod Grun
waldem"l 

ROZDZIAŁ III 

Głos wielkiego miasta 
W nłespt>łna dwie godziny po wy- czyzn tylko Clark Gabel by1 w laskarh 

żej opilmllych wypadkach wojownkz/l u Maćka. póżniei sie okaże. dlacz.ego, 
krówka znnlazla się w swojej maleli- i wisiał w aureoli podobizn taldch 
kiej stajenre. a jej właśc1ciellm orJe- gwiazd. jal, Gl'eta Garbo. Marlena Die
~7.la po skopie(' do ("ha ty. Chalupa ta tri ('h. Lilian Hal'vey. Clara Bow, Jan· 
składnła się z komÓl'ki, 7.wanej szum · nete MacLlollald, Claudette Colbert. 
nie sienią, i l dwóch i7.b. z których NOl'ma Shearel'e, Joan Cl'awford. E
mniejsza hyła ku('bnią. a większa sy- !?ther Halston, Joan Harlow, Lupu We
piałnią. Cały ten .• apartament" stano- lez itd. 
wil t. zw. służbowe mieszlmnie gajo- Do osohnej grupy należnły polslde 
wego lasów państwowYdl. Macieja Łu- artystki filmowe. Ich fotograf je two
py, chłopa dobrego z kościamI. ale po- rzyły dl'Ugi wieniec, którego środek 
mylonego. według zg-odnej opinji ro· zajmowała oczywiście .. królowa kina". 
dziny. kolegów i zwierzchnil,ów. boska Nelly Rlcci z całą kolekcją zdjęć. 

Owo .. pomylenie" polegało na tern, Oprócz reprodukcji foto~ów z wszyst
że Maciej. rhociaż urodził !'ię i wycho- kich jej filmów. były tu również cg?ertl
wał w PlIS7.('zy Białowieskiej. chociaż • plarze og-ólnie wanych kompozycyj, 
mies1.kal tu !,:lale i nigdy dalej. ,jal< cIo jak: "NELLY RICCl PRZED SWOJA 
Białegostoku nie wyjeżdżał. chociaż WILL.1.", NELLY mCCI I(OCHA 
był z l.awodu gaJowym i spelniał swo, DZIECI", "NELLY mCCJ ZE SWOJ ... ). 
je obowi~zkj służbowe gorliwie. to je-d- . ULUBION.t). LWIC4,", "NELLY mc· 
nak ~zul się dzieckiem War!'7.uwy I tę- CI .JEST ZNAKOMITĄ. PILOTKĄ.··. 
sKnl! za nią bem1iel'nie, Nie kryl się "N ELL Y FLIRTUJE Z KRÓLEM A
z tern pO(,7.ątkowo. aż ldE'dy 7.l1C7.ęto go MANNULAHEM", "NELLY SZYJE 
wyśmlE'wać. cofnął się . . iak ślimal< clI) KOSZULKI DLA SIEROT". ..NELLY 
skorupy. do swojej chuty i tylko tutaj POCIESZA BEZROBOTNYCH". "NA 
" wyd71wiał". ku serdecznemu utrapie- PLAŻY "V BIARRITZ", .. NELLY W 
nlu żony. kobieriny dobrej, gospoclar- DŻUNGLI AFRYKAŃSKIEJ'" • NEL. 
nej. a!e pro!'te,i. nie rozumiejęcej tych LY WSTEPUJE DO I{LASZTOnU", 
je~o tęl"knot 7.tł wielkfem mlnstem, "NELLY RICCI W RYZYKOWNYM 
którego api ona, ani on zupełnie nie KOST.JUMTE IL~PIELOWYM" ftd:) 
znali. Nelly nicci byla ulubionlJ, artystkę 

Dla nfej takie naprzvklad radio b~- Maćka. Ujrzał ją. nu elo'anle po raz 
lo najpierw .,wyrzucom·m oienin- piel'ws1.Y S7.CŚĆ lat tcmu w Białymsto
dzem". potem .. grającem pudlem". któ- ku, gdzie odbywał slużbę wojskową. a 
re iednak zbyt rzadko I7rl1 nolk~. CZy o- potem oglądał ,ją w kazdyrn jej filmie 
berka, 8. za wiele ględZi: dIn n!e.~o ra- w Wołkowysku. rodzinnem mieścin 
dio byłO żywym glosem wielkiego min- I{asi. 
sta, bylo cudownym ł/lc7.0ikiem pomi~- Wlaśne dzf!!faj T{a~ia wybierała się 
dzy zaczarowanym świa tem ~arstki rod7.eiJst wo na jutrzejs7.y .. jubi leusz··. 
wybMńeów losu, a nim. Maćkipm Lu- ~o rod7.i('ów . lub rac1.ej po rod7.iców i 
pą. mnłvm. szar\'m człowieczkiem. sle- Jl!tro. bowiem wypadn!a trzecia ror.z, 
dZl1crm na zapadłej prOWincji w głębi mcn Je.l. ślubu .. \V zwltp:ku z tę. uro
puszczy. . czystoścl~ nale7.,alo do~ zaopatr7.yĆ w 

Dla niej ilustrowane tn~od'nikł. na wódkę. P1WO. kIełbasę I tern podobne 
które Maciek rujnował się stale. były prz~s~aki. kt<?ryc~ nawet taka gospo
zbieranina ~rubo przeplncoO\'ch obraz- dym. lak l{nS1l1, Ole mogla sama wy
ków. które przy wolnvm ciasie (czyii prollul(.o~vać. To byla Illó~na pr7.y~ 
t lk d · ' 1 'I d . ) 'I czyna Jel zamlel·7.0ne-go wYla1.du. gdyz 
.v o w nie zl.e ę popo u .nlU .przeg. a- rOII)'il1ę zaprosi/a już rtawno i nie by-

dala. gorSZqC Sl~ deko.ltaml sukien ml~- łuby potrzebowała jeidzić po nią spe
stowyoh pań. Dla niego owe tygodm- cjalnle. 
ki .bvh' .dówn/ł, strawą duchową, ~a, Pl'awdę mówiQc. sam wyjn?d hył 
śW.lęt~eląl W::;zys~kle tek5ty. obJa- T{asi nie na rękę z wielu wz~lędó\V. 
śOleOla •. na,,:et dlu~ze artykUły ';1minł Po pler-ws1.e. nachodziła się (h:i~iaj do . 
na paml!;'ć. Jak pacierz. a obraZKI, na- syć. prowncl7ac .• I{rasulę". która tak 
kle!onp na ~ekturę. i wraz z ni~ równiu- •• ponio~ła" w powrotne,j drorl7e: pr1.e
sienko wVcl~te wle~zał nn. ścla~ach i szło pięclo!!'ortzinny spacer (nie Iirzą~ 
w.pat.rywał Sl(;' ~ n.'e ~Od7.lnaml z bez· n.ndprogramowego odskoku na polanę 
granIcznem uWIelbIeOlem. fllmowrów I pośri~u 7.a czworonożnym 

Ju~ ": pierws~ym ro~u ma1żeński~. Zbiegiem) czuła f{~sia w nogach je
gO J,JOZYCla z KaSią ~alerJn o\nch WYCI- SZC7.e tera7., cho('Jaż odpoc7.ęla sobie 
flanek tak si(' rO:l:r05la. że wy ta peto,\\':n w- trochQ \V staJence, dojąc tę "zbzikowa
szy niemi cała svpialni(;' od sufitu do po- nę. wuriatkę". 
dłolri. zamierzał Maciek w ten sam spo- D.rugim pOWOdem była właśnie 
sób upiększyć kuchnię. Lecz Kasia •. Zbzlkowana wariatka". ?aden chlop. 
•• slan<,'ła dęba". Kuchnia to jeJ kąt w n!lwet .i~s7.('7.e wiCkszy mQdl'ck. niż Ma
tym domu, oświadcz"la, ona go nie po- cłCk. me ,?otrafi wydoić krowy. jak 
zwoli .. zaJ:;8skudzić papierzyskami". _ się patr7.y I zaWS7.e trochę mleka 1'07.
Ponieważ materiału wciąi prz~'b\"walo le.1.e. luh cI? /lOrS1.B. zostawi. Wpraw
z nowych ty~odnlków, musiał Maciek d;.l~ chort~lło tylko o liwa udOje. dd
przeprowadziĆ selekcję swoich Obraz-I Sle.1~7.Y wlec7.OI'ny i. ,jutr7.ejs7.Y ranny, 
ków, to jest wyewakuować cZc;"ść muze- bo. lu.tr? na poludme ona. l{asla. hę
um na strych, dokąd ty\l~o w niedziel~ d1ke d1UZ z powrotem. ale I t~gO tal~?p. 
i święta uu~lądał. 8 w sypinlni pozosta- sz o a. A pozatem, czy mozna mleć 
wić \VyłllCznie te Ilr(~ydzieła. bez l~tórych 
widoku nie mógł przeżyć ani jednego 
dnia. 

Honorowe miejsce w ga1erji zajmo
wał świat filmowy. to jasne. Same 
k.obiet1. &o Jui mniej jasne. Z moż· 

.) Czytelnicy nie wezmą chYba Zo zl!' 
autorowi, te tywym i powszechnie 1.:nnnym 
osobom nadał w niniejszej powieści fikcyj. 
ne nnzwiska, Jak nicci, OdOl'Ono, Praw
dzie iW. 

jakąś pewno§ć, że Maciek napoi by
dlątlw. nakarmi i I'ankiem wypędZi n.a 
pastwisko? Gdzieby zaś! Zagapi SlQ 
na swojt> wycinanki. zasłucha się w 
bełkot radju. i zapomni o Bożym świe
cie, jako l8 wsze. 

Po h'zecie, w związku z jutrzej!'złl 
wi7.yt~ rodziny, trzebaby tu jesz('7.e to, 
czy owo upon:~dkować. pozamiatać, 
wyczyścić. Na punkcie schludności i 
Indu żona gajowego Lupy miała chwa
lebnego b7. i Iw.. to też. choć cała ich 
('hudoba aż lśniła od czystości. Kasia 
paliła się wprost do nowego szorowa
nia i spr7.ątania. 

Ze wszystkieh tych powodów mia
ła nieklamaną orhotę powstać c1zisiaj 
w domu. a po zakupy i po rodzinę wy
słać męża. Powiedziała mu to. gdy 
wpadl do chaty na obiad, I zdumiała 
się S1.C7.erze. Maciek bowiem nagla 
zgasł w oczach, zgarbił się i odsunął 
talerz, a na jego urodziwej twarzy od· 
mulował się taki smutek. zawód. pr7.y
gnębienie. że {{usine serce zmiękło od
t·azu. nkzem wosk na ogniu. 

- Nie chcesz jechać? 
- Nie mogę. 
- Mal'z robotę? 
- Mam. 
- Urlopu ci nie dad?ą? 
- Dali. ale dopiero od wtorku, 

odparł. Spus7.czając oczy. 
Skłamał. żeby choć ponied7.lałek 

dla siebie ocalić. skoro niedzielę ze 
wzglQdu na przyjazd rodziny żony. na
leżalo równIeż uważać za straconą. -
130 naprawdę, to jego dwutygodniowy 
urlop znl·7.ynał się od jutra i dzisiejsze 
popoluc1nie także mial wolne. Jalde 
szczQśrie. że nie wygadał się z tem na 
poc7.ątk u rozmowy I Bylby musiał je
chać do Wolkowyska, tracąc pief"wszłI 
sposohność 10baczenia filmowców. 

Wied7.iał oddawna z gazet o ich za .. 
mIerzonej wyprawie do Białowieskiej 
PUS7.C7.y. wiedział. że bawił) tutaJ od 
sześciu dni. ale dotychczas ich nIe wi
dział, nawet zdaleka, ku swojemu 
zmartwieniu. Skoro świt, musiał spie· 
szyć na swój nudny posterunek i tkwić 
tam aż do ?mierzl'hu. tyle się nań ro
boty zwaliło pt'zed samym urlopem. 
Dzisiaj po raz pierwszy w tym tygod
niu mógł zjeść obiad w domu i od- ra
na już szalał z radości na myśl, że 7.A· 
raz po południu pobiegnie nn polanę, 
na. której filmowcy rozbili swój obóz. 
I ze będzie pasł oczy ich widokiem 
przez cały poniedziałek ... 

Po obled:de zebrało się Kasi na 
większe czułości . Kasia była kobiet~ 
młodą, ,tarl tlą, . choć wcale tęgę., w po
równanIU z fllmoweml gwiazdami.., 
!--ecz Maciek myślał tylko o jednem: 
lm wcześniej żona wyjdzie tern wcze
śniej on będl.ie mógł zobacz}'ć tamtych. 

- Co ci się znów zachciewa _ 
mnlkno;l niechętnie. - Masz dziŚ je
c~ać, l11e? Zadnej furmanki nie 7.ła
plesz. - dodał z uśmiechem, poklepał 
lonę po karku i wyszedł z izby coprę
dzej, by uuiknąć dalszych nagabywań. 

W d:l:iesit;'Ć minut później szli już 
razem przez l.as w stronę gościńca. na. 
l;;tórrm spodziewali się spotknć ialqś 
rurm~nkę. ,Jadącą do WOłkowyska. Szli 
w mJI~7.eOlu, .ona urażona tą piel'wszą. 
w ŻVCIU odmową męża, on zadumany 
myślami krą.ż.l!cy wokół obozu war.: 
szawskich filmowców. Ił krok w krok 
za M.aćkiem biegł jego wyżeł. otr~. \'ma.. 

. ,ny w spadl~~ po zmarłym leśniczym, 
Do gO~CIOCa bYł,? ze cztery kilometry 

naprzelaJ. lecz KaSia .. na zlość" wybra
ła ~łuższą drogę. iakgdybv przec7.'lI\\ a
la, ze Maciek pragnie pozbyć sił;' jej to-
warZ\"stwa czcmprc;'dzej. A gdy stnnęli 
u celu. za~z(,'la grymasić. iak niSl"dv do
tychczas. Z kowalem bala się ie\!hać 
prz~z.lasv. bo zaczepn.v. Z nie7.nannni 
WOZl1Icaml również. Nip chciala '1. Sru
lem. synem mtv-na na. srdyż caly wóz 
ma umączony: ani z Bartkiem Rogalą, 
który orzvstale orzt>d każda karnmą 
co podróż w dwójnasób przedłuża itd: 

A CZ8~ bip,srł. bo przecież nie iechały 
te rUrYledna za drusra, lecz w dłuż
sz~·ch. nieraz kwadransow\'ch od"t~
pach . Wreszcie. ~d\" Maciek ~onił iuż 
ostatkami §wiett>; cierpliwości. 7.11 tli 1'
kołała na. drodz~ bryczuszka doktora. 
Idórv l\"racal od laklegoś pacjenta. i ja
ko czlowiek Uczynny ... Iud'zki". sam 
przystanął na widok tych dwojga. 

(CI.. dalftJ DaStłPi). 



Rybacy w Boulogne Rur Mer wlątl\ no
we sieci i stroją swe łodzie rótami przed 
wyruszenIem na morze IV tym tYA'odniu. 
Dzwony kościelne dzwoniq od świtu do 
wieczora a drzwi umajonego zieleniq ko
ściola stoją przez caly dzień otworem. 
Tłum o<lś\ .. i~tnie przystrojonych ludzi stoi 
na brzegu i powiewa chusteczkami ryba
kom, którzy w uk wieconych bal'kach wy
ruszyli na morze. Miasteczko obch~dzi 
świ~to :-.rotre·Dame des Pecheurs (M&tki 
Bożej rybaczej), święto Na.iświ~tszcj Pan· 
ny z Boulogne. nadosny nastl'ój ogal'nqł 
wszystkich, flagi miejskie - gdzie nn zie· 
lonem polu wyobrażone są dwa okręty -
powiewają na wszystkich domach. 

HCI'b 130ulogne, które nazywajĄ te! 
miastom Najświętszej Panny, Patl'onki ry
baków, ma dwa okręty. Wlaściwie nie o· 
kr~ty, ale barki dziwnego kształtu, jakich 
w rzeczywistości nigdy nie budowano. Są 
to bowiem barki z legendy. A legenua sa
ma mówi o znmierzchlych czasach. \V 
dawnych cznsach, na poczqtku śreuniowle
cza panowal w Lotaryngji potężny król 
Gottfied, zwany Brodatym. Jego to córkIl 
by la pobożna. mqdra i piękna ksi~żniczka 
Ida, która w roku 10j7 ukOl\czyła właśnie 
tysiączny tydzieil swego młodego życia. 
Sławny łab~dź Lohengrin zdobił tarczę 
herbową ksic:żniczld. Pi~l,"a Ida pokocha
ła plomiennq m!luściq hrabiego Boulo~ne, 
bogobojnego Eustachiusza, pośluhilll 110 i 
urocJ.zila mu dwunastu syn.()w, wśród któ
rych znajdował się również slawny Gude
froi de I3ouillon, który zorgnnizował pierw
SU\ wyprawę krzyżowq dla uwolnienia 
świ ętego Grobu. Tak im to sposobem lota· 
r yliski łabędź Gra!a zawedrował z wianem 
świątObliwej Idy aż nad brzeg sIanego mo
rza Pólnocnego i trafił na pole herbowe 
hrabiów z Boulogne. 

Dl'u~i okręcik w herbie Boulogne wyo
braża okręt Boga. Bez wioseł, bez żagli, 
bez steru i sternika mknęło to dziwne czó
łenko po falach oceanu. Dwa b!ałe anioły 
2 polyskliwemi skrzydłami prowadziły je 
przez morze i złożyły je ostl'oźnie na brze
gu w Boulog-ne, za panowania dobr\!~o 
króla Dag0berta w roku G3u po narodzeniu 
Chrystusa Pana. Na czółenku tę.m znajdo
wał się cudowny posąg Panienki z dz:e
ciątkiem na. ręku , tajemniczy posąg, które
!{O nie rzeźbiła ludzka r~ka. Niepodpisany 
rękopis, pochodzący z piętnastego wieku, 
opiewa IV dz i ewięciu pieśniach to cudow
ne zdarzen ie. 

Gdy Bogarodzica wylo.dowala w Boulo
gne w swem czółenku, prowadzona przez 
,mioly, polecila wznieść tam kościół ku 
swej ch wale. J ednoeześnie sprawiła cu
dov.::nym sposobem, że w temte miejscu 
znaleziono wielki skarb, który pokrył ko
szta budowy kościoła. Od tej chwil! niezli
czeni królowie chylili koronowane głowy 
'Przed "Najświ~tszL\ PannL\ na Okręcie", 
rokrocznie pl'zybywały to1: tu pielgrzymki 
wiernych z różnych krajów. 

Czterdziestu królów modliło się przed 
cedrowym wizerunkiem Panny Mnrji w 
Boulogne. Gdy Henryk VIII, kr61 angi~l
ski, odwiedzi! Boulogne w roku 1;)«, pol~
ci! przewieźć święty posąg na drugą stro
nę kanalu La Manche. Ta podróż była po
czątkiem licznych wędrówek Najświętszej 
Panny z 130ulogne. Dopiero prtez układ 
międzynarodowy zawarty w roku 1550 zo
stala figura zwrócona Francji. Ale jut w 
roku DG7 zrabowali ją hugonoci. Dlugo 
niewiadomo by lo, gdzie jej szukać, dopiero 
w roku W07 zostala odnaleziona na dnie 
zapomnianej studni wśród pól. Wierni 
!przywieźli ją w triumfie na stare miejsce 

D ~ 

Obron.a Częstochowy 
na filmie 

Dobiega już koilca nakręcanie wspa
niałego filmu historyczno-reli jijnego 
p. t. "Przeor Kordecki, obrońca Często
chowy". Rolę tytułow~ kreuje znako
mity artysta Scen polskich, Karol Ad
wentowicz, w scenach batalistycznych 
uczestniczy wojsko, warto zamaczyć, 
że wystąpi nieźle cała chorągiew 
skrzydlatej husarji, uzbrojona i wye
kwipowana wprost wspaniale. Naj
ważniejsze jednak to, że film ten jest 
w całości dzielem polskiem polskiej 
wytwórni "Rymofilm". Ciekawe szcze
góły o nowym tym monumenta1nym 
filmie naprawdę polskim, oraz sporo 
pr7epi ~kllych zdjęć przynosi ostatni 
(4ł : ) r:umer "llustrn('ji Polskiej". Na. 
l)aan'J l1wag~ m'lluguje również zaj
mllj~('y bogato ill1~trl)\\'any oryginnl
nemi Lc1jecinmi reportoi o miasteczku 
Zcl ów pod Łoch : ~, które jest dziwnem. 
siedliskiem sekciarskiem. Prócz ar
tykułów pomniejszych czytelnik znaj
dzie mnóstwo zd.ięć aktualnych z kra
ju i z całego świata, poza. tern odcinek 
powie ści Jerzego Bandrowskiego. no
welf' , rnody. humor, strona. młodzieży, 
1' 1' ~ . .. ki umysłowe 1 l do 
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anna na 
Sw:~to Matki Boskiej u rybaków francuskich 

, do kościólka w Boulogne. Przez dwa wie-I lony na stosie. Dzisiaj motemy nabrać pO-I rzetby p6jdf\ w tym tygodniu w ur?~zy~teJ 
ki pozostał posążek IV katedrze, siejąc licz- jęcia o tern, jak rzeźba ta wyglo.dała, na procesji rybacy z Boulogne. do Olej plel
ne laski wśród ludu. \V roku 179:3, \\'śl'ód podstawie skromniutkiej plaskorzeźby na grzymuja, tłumy ludu z różnych stron. 
wiru I'ewolucji, cudowny posqg został spa· bramie dawnej świątyni. Do tej pla~ko-

'-le Jrancji wino płynie polokami 
Olbrzymi urodzaj w winnicach - W Norm,andJi Jabłkami wypas.ają wieprze 

Rok bieżący naletał we Francji do jed
nego z najbardzieJ nieuI'odzajnyćh, kżeli 
chodzi o ziarno, rOŚliny bulwiaste i cebul
kowate. Wielka pJsucha, jaka nawied2.!la 
Fr:lI1cje, przyczyniła się z jednej strony do 
nieurodzaju zbóż, Z dl'u,!\'iej jednak strony 
wielIde ilości słońca , jakiemi nas obdarzył 
rok bie~q~y, spowodowały wielki urodzaj 
na wino. 

Francja dostarcza przeszło fedną trzecią 
śwIatowej produkcji wlna. 

Jej udział w światowej produl<cji wi'na do· 
chodzi do 35 procent. W 1930 roku na 151 
miljonów hek tolitrów wina wyproduko\\ a
nego w calym świecie, w samej Francji, 
Algierze i Tunisie wyprodukowano 56 mi
Ijonów hel,tolitl'ów wina. 

We Francji 

uprawa wina Jest łedną z naJważnlefszych I 
gałęzI dochodu narodowego. 

Uprawa wina i rynki zbytu S/\ obwarowa-I Podobnego urodzaju na wIno nie notowa. 
ne całym szeregiem ustaw i przywilejÓW. no od przeszło 50 lat. 
D,la doklad.ne~ kontroli r~nku istnieje sp e- W 1875 roku wyprodukowano 84 miljony 
cJalny kraJo\\ y Urząd Wmny. hektolitrów a w 1832 roku 81 miljonów. 
. Wi,no sta.n,?wi .fródlo dochodów .~Ii!lko Wówczas j~dnak zbyt zagranIcą był łat
je~nej trzecIej ml,e~zkańców ,FrancJI. To- wiejszy. 
tez o~ecny urodzaJ.1 trudnOŚCI w sprzed~- Dodać należy że podobnie jak we Fran
ży zbIOrów napawają niełada troską rolm- cji, wino obrodziło się we Włoszech, skąd 
k6w fl'ancusliJch. równie~ wywozi się olbrzymie ilości wina 

Jak wielki jest kłopot rolników ze w świat. Toteż na rynkach światowych pa
sprzedażq wina niech poświadczą poniższe nuje wielki ścisk, tembardziej, że wobec 
cyfl'y ilustrują!:e pl'odukcję wina w oBtat- kryzysu spożycie wina znacznie spadło. 
nich czterech lalach we Francji i w Al- Rolnicy i właściciele winnic, którzy 
gierze: chcą spieniężyć owoc 6wej całorocznej 

Rok P r o d u k c j a pracy, napotykają na wielkie trudności. 
Wobec wielkiej podaży przy malym po-

1930 W miljonów hektolitrów pycie 
1931 7i miljony hektolitrów 
1932 66 miljonów hektolitrów ceny na wino spadły poważnie. 
1933 67 miljonów hektolitrów Doszlo do tego, że w Rochefort płacono za 
193·i 80 do 85 miljonów hektolitrów. wino po 25 franków za hektolitr. nolnicy z 
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Były prezes minist.r6w Grecji Veni'1:el<ls, który przez długi CZ8JS piastował rządy w 
Grecji odpoczywa ob ecnie po trudach tYCia poHtycznego na wyspie Krecie. Na zdję

ciu witlzimy go w oto::zeIlliu tubylców. 

BryIani zr sz 'I 

dukcji wina. 
RZąd francuski czyni starania, by 

przyjść z pomocą rolnikom przez zapobie
żenie spekulacji i przyjście z pomocl\ przy 
uzyskaniu zagranicznych rynków zbytu. 

W kwestji winnej rząd francuskI jest 
przekonany, te trudności nasuwające się 
przy zbycie tegorocznych zbiorów, uda się 
zwalczyć. 

Obok wina jedną z ważnych gałęzi pro
dUkcji rolnictwa fmncuskiego jest cydr, 
czyli jabłecznik. Cala Normandja i część 
Bretanji 

żyje niemal wyłącznie z uprawy Jabłek 
i produkcji Jabłecznika. 

Produkcja roczna jablecznika waha się 
między 14 i 16 miljonami hektolitrów. Przy 
zbycie tego produktu napotyka się też na 
olbrzymie trudności. Podczas gdy w r. 1928 
płacono jeszcze za 100 litrów alkoholu z 
jablek 1.000 franków, dzi ś cena ta spadła 
do 29-2 franków ! Zbyt na jabłka jest rów
nież trudny. 

Hodowcy nie mogą 'Pozbyć się swych fa. 
błek. 

W I'oku bieżą,cym płacl\ za 100 kilogramów 
jablek na wsi 36 frank6w, Dochodzi do te
go, że 

wieśnIacy spasaJą Jabłkami wIeprze, ale· 
by w ten sposób odbIć straty. na lakle Da· 

raziła ich znitka cen. 

MUjonsrka aimierykafUsl{3, pani Mac Lean, nie boi slę fatalneg10 wpływu naJpięknieJ
sIego klejnotu 

Na poklad2'Jłe transa.tlantyku "CarinŁhia" 
pl"Zybyla do' Anglji milj<l'llel'ka ameJ'yl<ań
ska, pa.ni Mac Lean. W towal-zystwie oil
}oonorlti znajduje się deteldyw prywatny, 
który nie och3tf:puje jej ani na chwilę, idąr. 
za. 'nią kl'Ok w krole, nie opulSzczajqc pani 
Mac Loa.n nawet pouczas wizyt pry
watnych, jakie sldada swoim znajomym 
w Londynie. I nie bez racji. Pani Mnc Lean 

fest posiadaczką bezcennego brylantu, ma-
nego pod nazwą "Hopo" 

kt6ry dla swej wagi i nie7.wykłej czysto
ści ceniony jest na sumę 300,000 funtów 
(olwIo pólto,ra miljona dolarów). 

Nie baczIle na ryzyko, jakie przedsta-

wie przewóz brylantu tak wielkiej war
tośc~ pani Mac Lenn zi!brala go z~ sobą, a 
dla bezpieczelistwa zanngaźowała delek
tywa, który towarzyszyć jej bl;dzie przez 
C?aly czas pobytu w Europ·ie. 

Do brylantu "Hope" pl'Z'ywia,u.na jest 

legenda o jego fatalnym wpływie na losy 
osób, 

w posi!ldsniu kt6rych si~ imajdowt!ł. 
"Hope" zn.njd<Qwnl się w zaraniu swej ka
rjory w świątyni Buddy, gdzie stanowił 
ozelobę posqftll. Skr3dviony przez Chiń · 
czyJ,a, przyniósł mu nieszczl!ście: pierwszy 
posiadacz został nmordowany przez ban· 
dytę i ograbiony. Po wielu perypetjach 

81 dni i 81 nocy trwałaby parada pOległy(h 
w czasie wielkiej wojny 

Z okD.rljl zbliżającej się rocznicy ZaW8.T
ola rozejmu, który rok<lilCZył wojnę świa
towq. LIga Naloo6w ogl08i!a szacunkowe 
zoslawionie ofiOil' j kosztów, które poehlo
n(\ tQn straszliwy kataklizm. Wedle tego 
r.ootawionia: 10 miljonów ludzi padl<l, 18 
miljonów ludzi 1J()Stalo rannych, 7 miIjD
nów lud·zi zostnl<Q okalecronych. Po robi
tych l zmarłych pozostalo 9 miłjooów 
wd6w i 5 miljonów sier6t, & 10 milj. lu
dzi wypędzono z ich domów. Łączne ko
szta wojenne sięgają fa.ntastycznej sumy, 
~aoowW. 3.' ~J'ljoo.ów &Joi.Y.ch. 

Gdyby śmierć chciała przyjąć pd.l'adę 
swych ofi!lJr, (Q mas.zerowałaby ta a.rmja 
śmieJ'ci, sformowana w kolumnach bata. 
łjQnwych 81 (lInii i 81 llJOcy. Gdyby polegli 
wszystkich na.rodowoŚci pod a.l i S<lbie l'Qce, 
tworząc łańcuch - to łańcuch ten oplliSllllł
by pół kuli ziemskiej. 

Nietylko o chleb dla ciał., ale I o 
dobrQ ksi,żk, dla ducha blagaj, bez. 

KobotDU 

rTlro,laił się "Hopo" w Europie. Przez ja
kiś czas 

był własnoścIą kr6lowe! rranc:U Marii 
Anta'niny, 

która !gin~ła na gilotynie. Na długiej li
ście kolejnych właścicieli "Hope" figuruje 
sułtan Abdul Hamd, l<tóry stracił tron po 
zwyoit:skiej rewolucji mlodoturkÓw. HI
sW'I'ja da.l,g·z.a brylantu mówi o nabyciu go 
przez jednego z wiell;ich jubilerów pary
Ekich, który wkróice potem został śmier
telnie ranny podczas zderzenia tal<6ówki z 
tramwajom w Paryżu. 

Puni Mac Lean 

nie wierzy Jednak w fatallstyczną moc 
brylantu 

i 001 się tyiko jednej ewentua.lności: by 
nie z,ooial jej skradziony. W tym celu u
trzymuje dla ocnr()ny "Hop a" stale tlozech 
' letoktywów, którzy pilnują jej osoby w 

;~w Yorku pode.zas zebralI towarzyskich, 
.... 1,., h .... "' l'111 .. +, r, 1 ' · ~· r'?" 7V n" ip.; n"tf1'r c: ie. ~T n 00-
kładzio "Carinthi", wiozącej panią Mac 
Lean do Europy, 

zachorował clętko pierwszy oficer 

który wierzyl głęboko w prawdz-iwość le
gendy o wplywie "Hope". Oficer Bennett 
rlotknf\ł brylantu. ~dy pani Mac Lean po
ka.zywa:ła mu zblislca klejnot. Wypadek 
ton zalic7.on') oczY\viście na konto fataJ
nego brylantu, kt6ry mimo wszystko jest 

l 
dzi:3iaj najdr~~s~ym i nai,cenniejszy.m klej
notem, !naJdującym Sll~ w poslada.llJiu 
oeoby prywatnej. 
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Listopad 

SRODA 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Środa: Serapjona m 
Czwartek: Giertrudy p., 

Leopolda 
Kalendarz słowlańskL 
Środa: Wodzimira 
Czwartek: Przebysła" a 

Słońca: wschód 7.11 
zachód 16Jr? 

• Długość dnia S !:rodz 51 m 
KsIężyca: wschód 13.12 zachód 23,5J 

Faza: Pierwsza kwadra o 4 

I~re~ re~ak[ji i a~mini~fra[ii W udzi 
telefon redakcji i adm:ni!Jłracji 173-!:J 

, .. 
. ! 

Piotrkowska 91 
Godzlay przy ięć dla interesentów 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
~ocy dzisiejszej dyturują apteki: 

S-ców Leinwebera. plac Wolności 2. S-c ów 
lIarlmana. ~lIynal·o.;ka 1. W. Danieleckie
go. l~iotrko\Vska 127. A. Pel'elmana, Ce
glelmana 32 J. Cymera. Wólczańska 47 
S-ców Wójcickiego, ~apiórk owc3kiego 27. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - Dremjera .,Olimpja", 
Teatr POpularny - .. Hrabia Luxem-

burg. . 
Alhambra - .. Haida tróika". 
Banda - .. Banda naprzód". 
Adria - MelTo - .. ~las]{arada" . 
Bratola Strzecha - .. Hanka", 
Capitol - "Viya ViIIa!". 
Casłno - '"Przedmieście" 

. Corso - ,.Zdobywcy" i "Zakazana me" 
lod.ia··, 

Eurona -:- "Melod ie cygal~ <lkie'·. 
Grand - Kino - ,,~ana". 
Mlm~e -. "Prywatne życie Henryka 

VIII"'. 
Ludowy - "Prokurator Alicja Horn". 
Luna - .. W wil'deń.~kleJ kay.\arence" . 
Oświatowy - "MiI(}ść i zemsta doń-

skiego kozaka". 
Palace - "Kleopatra". 
Przedwiośnie - .. 1<aI'DRwal i miło~ć· . 
Rakieta - "Wiosenna parada". 
Stylowy - "Nowa pleć". 
Sztuka - "Cień szczęścia"_ 

Komunikaty 
Spis rocznika 1914. Dziś, w środę. dnia 

ił listopada winnl się stawić w biurze 
wojskowem przy uJ. Piotrkowskiej 165 ce
lem powtórnej rejestracji (spisu poboro
wycb) mężczyźni r()cznika 1GB zamieszka
li na terenie V kom. P. P, o nazwiskach 
na. litery Z, Ż. Z. ol'az zam:eszkali na te
renie XIV kom. P. P. o nazwiskach na 
litery L. Ł. ~1. N. O. P. Zgłaszający się 
winni przynieść ze sobą. dowód osobisty 
lub mętrykę z dowodem, stwierdzającym 
totsamość oraz zaświadczenie o rejestra· 
cji. • - . 

Nie pozwólmy umierać z zimna naszym 
bUŹIllm. Zbliża się zima a z nią zawieje 
śnle.żne i mrozy. Po dniu spędzonym na 
ulicy, łub w cbłodnym sklepie, czy biu
rze z przyjemnością. wchodzimy wieczo
rem do wy~odnego, ciepłego lótka. gdzie 
nareszcie człowiek się wy~rzele i wypocz
nie. Pomyślmy wtedy o tych tysiącach 
nędzarzy, którzy niet\' lko łóżka nie ma
ja. ale nawet, letąc na barlogu, nie mają 
się czem przykryć. lub le:tą. jak w domu 
noclegowym na gołych deskach. Często 
między nimi są. tacy. którzy istotnie na 
ten Iw nie zasłu:tyli. Ci~żko i smutno 
układa się kh życie. Pomótmv im! 

Są. domy, gdzie często podaje się drób, 
bo to nawet taniej kosztuje, ni:t mięso. 
Pierze. oprócz kaczego i gE!sie,;::o, wyrzuca 
się na śmietnik. Zróbmy ofiarę na rzecz 
tych nieszczęśll wych. co stałe znoszą 
udręki zimna i przemarznięcia do szpiku 
w kościach, składa.imv do torebek pierze 
od najdrobniejszego do najg-rubszego. pie
rze z indyczek, kur, kurcząt. batantów, 
perliczek. kuropatw i innych ptaków. 
składajmy w papierowe torebki i wysy
łajmy na ulicę Gdańską 111 dą składnicy 
"Caritas", 

Członkowie komitetów parafjalnych 
"Caritas". sprawdzając biednych. CZęstD 
znajdują ciężko chorych bez poduszki pod 
głową. Przy darciu p:erza i przy~otowy
waniu pościelizna!azłyby pracę i zarobek 
biedne kobiety, które proszą. o pomoc. 

M.W. 

Kronika policy·na i sądowa 
Pod kołami samochodu. 9-letni Wła

dysław Skórek, syn praczki (ul. ~farcina 
8) · wpadł na ul. Zgierskiej pod samochód, 
doznając cię:tkich (}brażell. Przywołany 
lekarz Pogotowia stwierdził u n~eszczęśli
wego wstrząs mózgu. złamanie podstawy 
czaszki i złamanie nogi, oraz okaleczenia 
i liczne dotkliwe obra:tenia. Nieszczęśli
wego chło.pca w stanie ciężkim umieszczo
no w szpitalu św. Anny. 

Strontl 6 = Orędownik = Numer 2M .. 
• Mowy wywrotowe • • w WIęZieniU 

Zacletł"~ełCiona kom-unistka - oc~ywiście Żydówka - ~ed 
sqde-m, 

Ł ó d ź, 13. 11. W dniu wczoraj8zym 
na wokandzie sądu okręgowego to
czyła się sprawa przeciwko młodej ko
munistce, Żydówce Livce Mazurkie
wicz. 

Akt oskarżenia zarzucał jej, iż 26 
lipca w godzinach rannych rozdawała 
ulotki komunistyczne o charakterze 
wywrotowym. Dochodzeni~ ustaliło 
ponadto, iż młoda Żydówka już od 
dłuższego czasu należała do zw. mlo-

dzieży komunistycznej i p1"'l~prOWa
dzala propagandę na rzecz tej partji. 

Ponadto ustalono. Że komunistka 
żydowska nawet w więzieniu agIto
wała na rzecz komunizmu wygłasza
jąc tam referaty komunistyczne. 

Na rozprawie oskarżona do winy 
nie przyznala.. się. Wyrokiem sądu 
okręgowego skazana została na 2 lata 
więzienia i pozbawieni~ praw obywa
telskich na 5 lat. 

Nie wybrali majora ... 
Co si(! thlleje te tus~y,i8kiej rod~i-nie "sanacyjne:l" ? 

Łój Ź, 13. 11. Po wyborach do sa- Mimo to jednak wladz~ powiatowe 
morządów miast daje się zauważyć niechętnie patrzl na tę kandydaturę 
dziwny ob.'aw ni ~ zatwierdzanja pre- i poufnie oświajczono, że p . l(urczcw
zydentów i burmistrzów w tych mia- ski na stan::>wisko burmistrza nie zo
stach, gdzie większość w rajzie osią- stanie zatwierdzony. 
gnęła opozycja. Tak np. stało się w 'Wywołało to oburz~nie wśród "sa
Poznaniu, ostatnio zaś w kilku innych natorów" tuszyń.;;ldch i wysyłają oni 
miastach. Okazuje się jednak Że i... sp~cjalną delegację do wła(lz ze skar
"sanatorów" dotykają podobne cio8/. gą na dziwne metojy władz nadzor-

W Tuszynie wybrany zostal na sŁa- czych. 
nowisko burmistrza pr{)zes kola . związ- Jak zdołaliśmy ustalić. konflikt ten, 
ku .rezerwistów j wiceprezes rady srożący całko\vitem odseparowaniem 
grodzkiej BBWR. Mieczysław Kur. się ,sanacji" tuszyń<>ki~j- od centrali. 
czewskl .' powstał z tej racji. iż mimo zaleceń 

Jak wUać, P. Kurczewski jest "sa-I Starosty "sanac:a" tuszyńska "\oyybmła 
natorerp" czystej wody. a ponieważ swego człowieka, a nie nadsyłaneg.o 
piastuje obecnie stanowiska ul'zęanika k.~nd.ydata majora rezerwy. 
skarbowego, przeto i kwalifil{acje na I Ciekaw~. jak sję ta historyjka w 
stanowisko burmistrza ma r6wnież. rodzinie "sanacyjnej" zakończy? (k) 

Takie widowisko zdarzyło się ostatnio 
przy zbiegu ulic Miljonrnwi i Przędzaln:a
nej. W czasie opuszczania fabryk przez ro
botników w godzinach południowych, ja- ZwolnlenIe narodowców. Aresztowani 
kieś dwie młode Żvdówl,j zorganizowl1ły członkowie Stronnictwa ~arodo\\e,~w w 
masówkę. Zebrał się spory tlum nietrl'e rHutowie pp. Rojęga Józef. Olkusz Wac· 
zwolenników co ciekawych Gdy Ż~'dówki la w i P:esik Stefan. po kilku ~odzinach 
poczęły wznosić (}krzyki antypaństw0we. aresztu zostali zwolnieni. 
robotnicy przybrali groźną p{)stawę. Obie Wy21vsk w fabrvce. Robotnicy zatrud 
a!('itatorki rzuciły się do ucieczki. Przy by- niell! IV mechaniczne! fabryce mpbli biu-
la na motocyklu policja przy pomocy ro· ro~vych P. :\!allrowicza radnego B. B. W 
botników, zri-ołała Jedną z uciekając:vcb za· R.. pracu ją 00 12 g-odzin dzienni c i ol'zez 

I trzymać. W:vlep;itymowala się ona iako cały tydzień zarabiają zaled~"ie do 16 zł. 
~rałka Hybak z ul. Andrzeja 7. CharRkte-j " ' ladze miarodajne winny zaiąć się po
I'ystyczne jesi. że gdy po. licja zatrzymnła krzywdzonymi robotnikami. 
agitaterkę rcbotnicy przYbrali groźną po- Strajk trwa nadal. W dniu dzisiejszym 
stawę i padały okrzyki .. Bić żydowską wy- robotnicy zatrudnilmi IV da\\nei firmie 
wł-okę. "'iiecb nie buja Polaków". (k) PreissR uda li sli! na !wnferencjEl z właści. 

B. Komornik na ławie oskarżonych. cie~ami. Udzialowcv firMY nie chcą zgo
(),;;tatnio przed są·dem okrElgowym w Ło- dzić siEl na dawniejsze wynagrodzenie, 
dzi stand Henryk Pogorzelski. b. komor- o'wiadczaiąc robotnikom. że tylko ci mo
nik sądowy w Ozorkowie. zv.,.'olniDny w 1929 gą pracować. którzy godzą się na ich wa
roku za naduż~·eia. oskar:tony o sfal.szo- runkl. 'Wabec takiej decvz.ii rołxltnicy po
wanie .. 'eksla na 300 zł Sąd skazał Po- stanowili strajkować nadal. 
gorzelskiego na 9 mies.lElcy więz:enia. Redukcla robotników. Robotnicy za-

J6zef Skoczewskl, ur. 15. 9. 1395 po dwu trudnieni przy sypaniU walów w Kole oraz 
letnim T.obycie w sznitalu dla umysłowo przy rzece Warcie w dniu 10. b. m. zosta
chorych i zIVo~nionv do domu PO rzekl)- It zwolnieni z pracy, IV liczbie 1000 osób. 
mem wyzdrowieniu. oddalił SIę w niewia- Robotnicy ci 7.arabiali dziennie do 1 zł. 50 
dom~-m kierunku w dniu 13 lipca r. b. i gr. Po zrerlulwwanill nie przyslul!"uie im 
dotąd nie wrócił. prawo czerpania zasiłków. Z czego ci lu-

Ktoby wiedział o jego pobycie. prosto- dzie będą :tvć przez okrer.; zimowy'?! 
nv jest o zawiadomienie żon v Waclawy 
Skoczewskiei. zam. w Łodzi przy uJ. Piotr
kowskie! nr 6. SPl'Iostowanłe 

Nieudany występ oszusta. Do Janiny Otrzym~liśmy poniższe sprostowanie: 
Wieczorek przy ul. Łaglewnickiej ~ przy- "W ZW!ązku z artrkule~ p. t. !,Robot-
był jakiś jegomość, przedstawiony jej nl~ łódzkI \~alczy o chl.eb:: zał11:leszczl?
przez znajomeg-o Jako emerytowany wy t-I n~m w nr. 256 .. Orędowmka z dm~ 11) II
szy urzędnik skarbowy. Jegomość zobo- s~opada .1934 roku - prosz.ę o zamleszcze
wiązał się pomóc Wiecwrkowej w otrzy- me pom:iszego sprostowama: 
maniu koncesji i pobrał 500 zł. I "Wobec tego, :te robotnicy, pracujący 

Gdy wiElcej się nie zjawił Wieczorkvwa na plantacjach miejskich po 5 dni w tygo
zawiadómiła policję. W wyniku doch{)dze- I dniu, odrabiając dni strajku, pracowali 
nia ujęto oszusta, którym okazał siEl Ro- przez pewien okres czasu po 6 dni w ty/!o
man Banasz. Wyłudził on od szeregu (}sób dniu. t. j. i w soboty, i do dnia 1 paździer
różne kwoty. Oszusta osadzono w więzi e- ni·ka r. b. vdrob:H wszystkie dni straiku -
niu. (k) dlatego też w dniu 6 października r. b (w 

LUlt!! łł.as~ycll C~ytelni1,·ów 

Uwagi na czasie 
Kochany "Orędowniku"! 
"Apel Twój, domaga:ący się obni· 

żenia opIat za elektryczność prze
jazd tramwajami jotarl i do Aleksan
drowa który gremjalnie staje do wal
ki z wyzyskiem tych instytucji Ofi
cjalne biuletyny donoszą stale o C1b
niżce al'tykułów pierw!>zej potrzeby, 
stanIał ostatnio węgiel. niema miesiQ.
ca, by nie urywano pensji urzędnikom, 
a elektrownie i tramwaje. nie wylą
cza,ąc dojazdowych, nie mają naj
mniejszej chęci do red ukcji swych 
ap.dytów. OczY\\iiście najwięcej oduu
wliją je robotlllCY, których marne za
robld nie pozwalają na tak drogie 
l-'r'/E':a7dy, nawet w o.ileglejsze części 
mIasta. 

Dlatego też apel Twój powinien 
ogarnąć l'ałe społeczeństwo." 

Pr~numerator z Aleksandl'owa. .. 
'" * 

•. Dlacze'!o odpowiednie wlad"J:e nie 
zainteresują się rozwielmożnioną pla
gą żebl'actwa ulicznego? Przecież są 
ulice. gdzie dosłownie nie możne spo
kojnie przejść. by nie ,;potkać wycią
gniętej ręki zebraka. kt6re~o nahal
ność w niektórych wyradkach jest 
\'\.·prost bezczelna (Żydzi prym wlld~ą). 
Nawet na pryncypalnej ulicy za jaką 
uchodzi Piotrlwwska spotyka się żo
braków z obnażonemi członkami o 
0dl'ażającym wyglądzie. którym chcą 
"zbudzić litość u pl'7.echod niów. Czy 
wzamian za st1bsydjowanic różnych: 
J.Dykur ChcUm", "Trum"tłel!ł.orf:w" 
i innych "Linastw" nie możnaby tych 
pieni('jzy pl'zezn'\czyć na buclowę spe
cjalnego gmachu, przeZllaC 7 0neg-o dla 
tych ludzi? Czytelnik. 

-
Ł ó d Ż, 13 listopada. 

70 tYS!ęcy złotych sQłonelo 
Wczorajszej nocy w majątlm Opał

ki wskutek nieostrożne'w obchodzenia 
się z ogniem, wybuchł pożar w dużej 
sto.iole dwor"kiej. która splon~la do
szczętnie. wraz ze zbożem i narz~dzia-
mi rolniczemi. \ 

Straty wynoszą. ponad 70 tys. zł. 

Zw"rctln"~~ec prletl sądem 
25-1etni vVłarlyslaw Fi;alkowski ~a 

dokonanie gwałtu na osobie umyslo
wo chorej Joanny Micbalowicz. w 
dniu 29 marca rb. przy cmentarzu w 
Hadog·oszrzu. został przez ~ą.d okręg-o
wy w ł~odzi skazany na półtora roku 
więzienia. 

InterwencJ,a Snti!t1istÓW' 
U prokuratora sądu okrę~owego w 

Łodzi interwe-njowala delegacja socja
listycznych związków zaworlowvch. z 
poslem Szczel'kowskim na czele. w 
sorawie are'-ztowanego pod zarzutem 
działalności wywrotowej sekretarza 
związku Artura Linkego. 

W Kleczewie pozbawiła się życia 
przez wypicie kwasu i>olnego 23-letnia 
Stefanja \Vo:ciechowi>ka. 

Powodem samobójstwa był zawód 
miłosny. 

Zderzenie pojazdów. Na ul. Staszica sa
mochód ciężarowy, prowadzony przez szo
fera Józefa Kulkę, najechał na wóz Anto
niego JaŚniew8kiego. Wóz i samochód zo
stały rozbite. Oba konie padly. Jaśniewski 
został równiet ranny. Ck) 

sobotę) kierownictwo robót III Okręgu 
plantacy jnego, uprzedzaje,c w przeddzień 
o tern robotników, nie rozpoczęło pracy. Za uS"lłDw"ne z"'bo"" t 
Pomimo to jednak kilkunastu robotn~ków I ,!J]H .p' ~S WO 

Kronika sportowa 
L K. P. - Sokół 2:1 (1:0). W Zgierzu od

bylo się spotkanie piłkarskie między I K. 
P. a "Sokołem", które zakończyło się me
znl;lcznem zwycięstwem dru:tyny fabrycz
neJ. Zaznaczyć wypada, że zwycięski 
punkt padł z rzutu karnego. 

Gry sportowe o puhar. W drugiej polo
wie listopada rozp(}czną się w Łozi do
roczne rozgrywki zimowe o pubar prze
chodni P. Z. G. S., w ktOrych wezmą udział 
prawie wszystkie zespoły A klasowe. Roz
grywki odbędą się w sali przy ul. Drew
n{)wskiej. 

przybyło na teren pracy w dniu 6 paź- D' 5 
dziernika r. b., gdzie samowolnie przeby- ma lipca rb. Antoni Michalak 
walo do godz. H, aczkolwiek praca nie by- na przel"imieśdu Marysin ITI wtarlZ"nął 
la pr-owadzona. Oczywiście za ten dzień na porlwórze Katarzyny Soczko i 
robotnicy ci nie otrzymali zapłaty. strzelił rio jej przyiariela Zvg-mu'1ta 

Następnych dni jedna z grup robotni- I Boczka, trafiając g'0 niezbyt !'lzkor\li-
ków w liczbie 32 zaczęła sabota:tować pra· I wie, poczem ostrzeliwał się przez 
cę. Ze względu na to. że - pomimo kilka· drzwi i okna mie~zkl'lnia . 

'! krotnych upomnień ze strony kierownic- Do Roc7.1<oweJ, która skrYła się na 
L\yt ro?ót i naczelnika. \yydzialu - robot- dachu 7,a kominem. odrlał !'lzereg 
m~y CI na~al . up:awlah ten sa~lOta~, w strzałów, które na szczpśrie nie tra-
dI;tlu 11. pa.zdzlerDlk~ r . b: zostalI om po- fiły • 
wlador~1!em, że z dUłem 2,) października r. . '. 
b. za.mel·óbstwo są zwolnieni z pracy. \vo-/ Sąd okręgowy w ŁodZI s,~azal Ml-
bec J~d~ak .w następstwie znacznego po- rhalaka. z!1 ~'sllowane zaho]stwo na 
prawlema Się wydajności pracy i zanie- 4 lata WlęZlema. 
chania sabotażu - w okresie po wymó-
wieniu pracy - wymówienie t{) zo.stało 

Zmlerzch komunizmu .. Nietęgo wiedzie Pierwszy krok bokserski. W czwartek, 
SIę .wywrot?wcom kom~\l1styc~nym ~a. te- piątek i sobotę odbędą się spotkania buk
l'_n.-e ŁodZI, odkąd akCję .uśwladamlaJą.cą . sarskie p. n .. ,Pierwszy krok bokserski". do 
1)'" ,Izerszą skałę ~orga~lZ'Ował "O~ędow- l których zgłosiło się okoł{) 50 zawodników z 
nIk'. Występy agi ta to.row. komumst~cz- I klubów: I. K. P Siły. Wimy, Kruszendera, 
~ych z reguł~ koń~Z4 SU! mepowodze.nI~m l Makabi. Hakoahu, S. K. S. i Zjednoczo
t areszt?wanlaml I to gł.ówme z raCJI \0- nych. Zawody zap0wiadają się bardzo in
terwencJI sax,nych rO~:)Qtml<ów. którz~ wro- teresują.co, bowiem wśród zgłoszonych za
go odnoszą SIl: .do ~llltntol'ó~v kłllJluuII.tycz· wo.dnik6w znajduje się wielu barcho obie-

cofniętei:taden z robotników nie został Na slar.hrowoh:v str.~ ~II .• n'A'~.-, 
zwolniony z pracy. "'" 

Robotnicy sezonowi. zatrudnien: na W tkalni jedwabiu Adolfa Fuksa 

nycb, wyłllcznle Dłema.l t)'dow. 'CUJ_eych pieściarzy. -

plantacjach •. o Ile pr:zedkładają dow'Jdy przy uJic~' Ż\\"irki 5, od 2 tygodni trwa 
przyczyny meobecnOSCl w pracy z powodu strajk wlo<1ki. wynikly na tle nieho-
choroby, pogrzebu. lub ślubu bliskiej oso- . 
by, powołania do Sądu w charakterze noro\\'anla przez zarzą,j fabryki sta-
świadka, lub też z innych ważnych powo- I wek plar~ .j umowy ~bi(l\'owej. 
dów - opuszczone dni pracy odrabiają." I . \VłaŚ~1('lel f1łbrrk l oś\\"iadc7~· l. iż 

K - " nIe będZIe pręr17e; r07 mawial 7: rnbnt_ 
, omlsarz Rządowy niknmi. dopóki nie opuszczą murÓw 
--l in!. Wacław WojewódzkL ,fabryki, 
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Dnia 12 listopada 193i 
warzystwa naszego ś. p. Co się okazało?! .. Zaoszczędzisz 

Hieronim Mendelewski Że pIece I kaebale Dr&eoo'De ka, .. w ...... otne ..,twłlrol 

"Koi MINEK", Łódź, GJówna 51 

przynajmniej 50°/0 wę!!h" gotuiesz i smażysz 
szybciej, utrzymuiesz garnki s~ałe c::zrate 
przy stosowaniu ~vYPJ'6bowane) z n

T
8]lep

szym wypikiem falerkt "Potaros", Nada)e 
siędo kazdej kuchenIti węglowej,do nabycia 

Pogrzeb odbędzie się \\! czwartek. 15 bm o go· 
dzinie 3,clej z kaplicy cmentarnej w GÓrczyn·le. 
O liczny udział członków w pogrzebie prosi 

Tow. Młodych Przemysłowc6\>. _ Pozoaolu. 

lIagrcdzonei na wy~hlwle Gospodarczo Prz(>myslo~el •• h ... 
ar~blDym ~ed.lelD. ąpnła Ił nll)mniel paliwa I W)dSllł najwię· 
cej ciepła, - howo.~1 piece :lelazao-nalDołowe na kA· 
IIsłaCh o dużt'm promiem .. waniu ciepła na skłlłdzie. "12603 

E. Lange,Ł6di, Pł. Reymonta 5/6, leI. 221-86 
Wypauek 33i. IIf 801ZI13 

" n 12.fl06 . ,.zm ....................... , 
Naglówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze slowo lO a-roszy. 5 liczb = jedno slowo, 
I. w, z. a = katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo. 
6zenie nie mote przekraczać 100 słów. \IV tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t.laJBO", mUl •• u 30 llrosz~. 

Znak oferty naprzyklad: z 189"24, n 2745, d 1790 
I l d. = t slowO-

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmula 
alę do godz. 10,45, w soboty i dni przedśwll\' 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. 

Skład społywczy ' I Piekarnia ,." sa ROZMAITE "I PoszukuJQ posady M p k' 
6dmł Ś I w ruchliwem miasteczku do Wy· • Z , ,. borowesro lub ~aioweJ(o Ol:! 1 ydła -- r05Z I śr e c, U d~ie/'tawi!'nia. Objęcie 1000. _ N stycznia 19M luh wczl'śniej. _ 

Kawaler mleszkanu~1II tOWq ·~tn magią. Z~losz!'nia Geresdorf. Z<luny. Podatkowe Kazimierz Smykowski. Jablkowo~ po cenacb fabryczllycb «!Ia 
13 IlIt w JeUnYt'h r'!kacb sprze la Rynek 178 POWiRt K rotoszyn . . ' pow. WąJCrowlec. fi 12 (;8:) d d 6 I 

Jat 117. posieu. ziem. 300 mOrg l-tatajczak. Pnnsń. Jezuicka 12., zd 28130 . wlI!oskl. 1I1Ierw.t'nt'Jl> I wykolnuj~ O :;:prze awc IV po eca 
8zukn <tosownpj żony. majątek ył 2779~ orlwolal1l~ w.'mIRru IOCIl()(OWe-

1 
Gorzelany W' k I ~ M ~I . --

din wspólnesro ~01lr8 konieczny. R. I t Piekarni g!l. IOk~"'~~'an ob1i~~';:łO A;: lat (6. tonaty 26 lat w ~,a~OI:!zie. In 'OPD r a y a rBI !l 
Ofl!l"ty Ort:uow~lk .zJ 27 83_2___ zez~ c WO poszukuje celem .Jzierżawy. Ofer ~{~~~i .. ch" 1 . W 95 S89 ' pra\\em odpeuu obz.nRJlnJony .~ fi ~ U 

dobru prosppruJIlce .,lom. "klad. t po,]nnie warunk6w Piekarnia J - pr8t'lIm! wcho(lząceml w zakrt>e 79 
Nauczyciel warsztat o~rńll ~y,IZI('rtnwle l!lb l. Kaplon. Nowemia~to nIw., /Corzpln;e!wa I JCo~po<.Iarstw~ szu. PozoaD Dąbrows'~iel(o • 

poślubI n.ezlll~inl\ 1\Jollllltorke - sprz.<lam 4500. lStyperek. DOPle· po\\,. Jaroc:n. tU 28132 Płyty gramofonowe ka p,osady F , Maltnowskl. "I()·I!.----~..;.~ ... ~~--.,... 
mnj:)cą gotówkę intpres lub go· wo. pow. Poznań. __ . zd~I--- -,-- --- używane nowoczesne wemlasto ni Drw.;. Okólna 39. ____ P __ 8_0_59_._5_7._4_19 ____ _ 
8por!arslwv. Zgloszenia Oredow· Dzlerzawa zdg _6101 
nik zd 28001 80 pszennej 850 dobrej. sr,dn'p; Ziemi. za bu· nagrania O-d--ok---- Kaucję . 
;.;.;.;:....:~=.:.: 15 ląki. b'ldynkallli ill\\·f'ntarzem.' (Iowani~ 'n..,· ·11:11'1; ~ompletnę·l · d l t. gro Dl . zlo~e. obejme stanowisko kasjera Panna blisko Jnrocinn 23000. wplaty 11 l'.r7.I·jęc;p lO 000. - • K wloRtkOW&k: •. JkuPule ~pam.e'lńJRm. za MP a. ą. ~ zonaty, lat 30 ·J/UII'OIt>Il1Ią prakty huchRltpra. pomocnika. m8J{llzy-

trs Otreba. Jarocin. Kilh'~kip· Poznań. DZI~l)fn·k't":h 1 . I arosz oznn "w. arcm -J kol wlek~zych ogrodach palnc, k" 
20._p_rzystoJną JI1l!zl'~aln8. p06ag ao'2 zd26610 .:.r: ?794" w [)o<lwónu zd 2~085,handlowych wSZl'chstrlHlnil' ooe. niNa w maj<ttku ziems Im InSlY-
20, 000 ~otówkl WYJ łZ11' za ma!. _.. • - Jznany. trz .. źwy sUll1i"nny. ehlolh. tut'ji finnl1~owl'j przp.ll'ieóior-
PIotr Mrllwkd. Poznań, SZllmR' Inl' światlpctwa szuka posady 0<1 stwił;' pr7pmyslowE'm. Rpf"rpn('je 
rzewskJel('o z,) - l. zd 28 073 grudnia lub p6źniPj. La.kllwP Ilip/"wszol·zedl1E'. dlulI'oll'tnia·.samo-

- Izgloszpnia uprasza .józl'( Sowiń IIzipłna praktykw. 'Sk-iprnrewice. 
Kawaler ,Ski Jeziorki k. Ptlznania. skrytka poczlowa nr. 1... , 

d 211 809 _____ z-'dlf 27 508::. ___ _ 
piekarz. lat t;;. (Iollrej rodr-iny. PO ~, 4~ z /l ____ _ 
siadlljncy wlasną piekarnie. po· U ~ł~ .. 4, Ab l tk szukuje miłej. przystojn"i panny .~ Piekarz so wen a 
z mailltki"m celpm oZl'nku. Z'!lo· cukiel'nik rloul'y fachowiec. obe Szkoly piele!!niarskiei dla' nie-
szenin z fotoitra fin ·io Orędowni· I znany z wszplklt'J(o rodzaju pie mowlllt. dobrze polpcona [)OSZU-
ka Poznań zd 28133 Ir\() l c .... A cami ~tarszy pomocnik z .Inort" kuj" 1J0sady Helena Bphr~nlllów-

.... " .. '... mi ~wia.lectwamL A"r,,~ Ht>lio· na. MalyMedromierz POWlll't Tu· 

Magle 
mnsywne. ~krzyniowe. pokojow~. 
najnowszej konst rukcj; Sllr1:e<lajl' 
fnhl'vkll .. J unior" Lódt, 8pdziow· 
aka 16 cobok Z'!ipr~kiej 1<l2). _____ n 12263 ____ _ 

Magle 
reczne. motorowe. silnpj kon· 
strukdi poleca Boleslaw T< ap· 
cZYllski. f.61Iź. Potlrzł'czna 33 -
Firllla egzystuje orl 1889. n 12304 

Aparat 
do spawania w nowym stanie o· 
kllzyjnie BPrz('llam. Wia,lolT\n~1' 
~.:..E.0br!l_10 m. 20. n 12 756 

Instrumenty muzyczne 
nnjtaniej sprzedaj" pracownia in· 
stl"lllllentów muzyczt:!}'ch Fl'liksa 
TIonipwlCZII. fódt. TargowR 81. 
DII! 8zl,ó/ ustePstwll. n 12755 

Ziemia 
pszpnno·burRezn na sppcjalnle na · 
d"JaclI sie .lIn olHollnikf>w nR wy 
plnty do lO lal polpc8 Biuro PRr· 
ceolncyinp ',u.lwik Gnipwo!<z po· 
znnń 3 Majll 5. p 8 000·5,.424 

Dom 
bez dlulf<lw 5 lokatorów Rogotnie 
cena wedlu li: uli:od, () fI' rt y Orę· 
~vnik Poznań zu 22 ~~ __ _ 

Reemf grancI Francji 
bncznośl'! Pa rt'elp przy Pozn'a niu 
okolicy przemyslnwpj tllnio nil 
sprzl'.lnł Górski. Poznań ('hWR' 
Iiszewo 1. zu 27 589 

Willa 
dwupiE1trowr. '··zymi"szkaniowa. 
li uhikROi przynalożY!I)'ici. 
o<rró,1 czyns1. rocz", 2 iOO, Ct>na 
23 000 zł. M~lnłf>fl"zy Pleszew. zo 27634 

Dom piętrowy nowy 
ogrodem 

.łada 00 P()znsn'a, cena 4 goO. -
wpłaty 11 OOU. HOJajczak. P()zn"Ci. 
JMlllick~ 12, zrl 27792 

17 mćrg pszennych 
zabudowani,l illaSYWIll'. p/'ZY mie· 
ścieo pow;atowem s[)rzerlam luh 
wYdziprznwl" Ratajczak, Po· 
znań Je-zUI(Ka 12. zrl 27791 

Dem, willa 
12 ubIkacyj. gwint lo. 80 rJrzl'W 
15000. wplnty lO 000. Frankow· 
ski. Zabikowo. Kogciuszki 82 Po· 
zna,'. zu 27 621 

P:ekarnłę 
gozie glmnnzjum. wojsko korzy· 
stnie srorzPllnm. Oferty Oredow. 
~2G~20 ______________ ____ 

w najnow8tym (46.tym numerze) przynosI: 

Nową powieść Bandrowskiego 
oprócz tego: 

Otwarcie nowego mcufu na WiSie 
Obrona Częstochowy na filmie 

Sejm obraduje 
Dz.iwne miasto "od Łodzią 

Aktualnosci zagraniczne 
Prócz tego bogate d z I Ił l y 9 t a ł e, to !nlłczv: 

nov.ela. kącik dla młodzlezy. mody szarady, humor, bryd7, szachy, 

C e D a ł 1 J k o- 45 g r o s z y II C e n a t J I k o 4 S g r o s z y li 
Z II d a ć w s z ę d z i e, alb!} wpro.,t w admlDlljtl aQ,ji: 

Poznań, św, M/ircm 7Q. 
.. l I·~ ') 

.IM UreJCier. Ostrów Szpilain" chola <P()morze), zdlt 28141 
lO. z1J1l2/i 500 

I Szofer 
mechanik z dluJ{o!elnia praktykI! 
obeznany z ohsłuA"I! entral elt>k· 
tryc~nych. zaklatl~nll'm ŚWIRTla. 
przyimie posade za lDall'llI Wl/' 
naltrodzpn!em . miejst'owośl' oho· 
.i.ętną Laskaw!' oferty prosz!.' .do 
KurJerll Poznańskiego ztłJC 27 2<l!J 

Posady 
jakiejkolWiek najch~tniej do 1)0. 
m(ky sklnrlu ' domu z kaue5ą -
spllniern lub bez. Pracowlllam'w 

I 
skh.dz'{' plekq rsklm. Laska \\ I' 
spil'!<Znp ofprt~ upraszam !jo Ku· 
r~t'rR Poznallskie~o zdg 2i 095 

Mistrz 
'!Iusarakt tc,{arskl lat 31 z u· 
I końcwnll 2·I,tnią szkolą le'!n· 

Dziewczyna 
z samorlz. gotowa niem zna-jrJują
ca sie w barrlzo krylycznem po
łożelliu pl)szukuje zaraz P():'I!I!y, 
Laska we z<rloszpnia kiero\vn~ pro
sze pod a(lres: Helenn Wo.i\asi
kówna, Strzelno. ul. Czestryjl'wo 
8. P. Mogilno. zdz 28 140 

Leśnik - bażantarnik 
lat 27 sumienny. uczciwy dobrJ' 
horlowca z kilkoll'tnia praktvkll, 
lhel'nie zaimui'lt'Y nlewYl>owie
·jzianll posarle od dziewieciu lat 
nrzvjmil' I>oslI,le klIwalera lob 
żonRtegO od stycznia lub p6fniej. 
ł,asknwe zllłoszpnia Kurjtlr Pe
znański zrl!!: 28136 

niczną 9PPCJ,. Inoś~ obrRola rki. 
rlobrz D obe.zndny z wsznlkjpll\ 
ma~zynal)1l I' PI RC •. na.t~e·lzio\\ a .. . Poti'''ebufA 
pO~2ukujt' posady, MJ~J~('\Jwoś'" .,.., y.

k 
~ 

obojetM' Ofprty r<: nder t>ozn na.tychmlagt. Oli. I'8z~ ,!łe~Or ~ 
. zd 26317 dw(,ch cze-1RfIOlk6w kr.wle~klc • 

I 
:". -.,..-.,... -..-, .. ,;.... Cnlkowit~ utrzy-m.llnie.i 80 zlot.ych 

""-" . . BlllraJ.lsł.i' . • tni~ięcznit!!- -łflJ\. -~fąt· -!}1~o7M 

~~~~~_~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~In'.~~~~~ •• ,., . -- - - zt>ntuJąCY SIl' PISZIlCY, maSZl/I!ą. Piekarz 
Z ki d k leckl kore8!'onrlpnt praCOWlly znIlJą·. .' "'_ DzIerżawa I a a raw CJ pl'8ee biurowa, rł'llownik na I czelądntk od l8raz ml('jsee, ~ło-Sprzedam 

lIrzedni k\\,alJ ll"nie c~nkowl> ca 
TO Itr •• k'ls,ze centnarowe. buciki 
lamskll' Z$loszenla Orędownik 
L'ozna II Z<l 2~ 014 . 

32 morgI prywałJJe 
bez długu 

~abudowald8 Illasywnr inwenta· 
'zami 10000. wpl"ty 7000 Ra
ajeuk Poznań, Jl'zuicka 12. 

lI<' ~ 009 

10 m.órg lłrywatne 
hudrn,kalll' .. taela od Poznania. 
7000. wl?,laty 5000 Ratajcz8j{. 
PO'Lnań. Jezuicka 12. w 28 008 

Sklad kolonjalny 
luh wioska kościelna. c;lobrze 
prc,8perujący pełnym towarem 
')(Istllpie zpoworlu. przejecio in· 
teresu po rodzicach. Dzit>rźnwft 
lania. Na tyczenie z meblami. 
OfertJ' uprasza m Oredewnik 
__________ ~z~d~2~8~1~31 ______ __ 

Samochód 
imur.yne mllrki .. Chpvrolet N Iroto
,'''g Llo jazlly 730 zl sprzPllam. -
\\"I)jcipchowski. CZl'rnipjpIVo. te· 
pfan \l. zrlg 2i 079180 

18. DZIER1:AWY 

Piekarnia 

320 pszenl.e. ZI llu JO"ilLnia mil' Leopolda StllŚkowsklel'o I.ód\!. mntrfcach do po" il'lania, szuka szema Agentura ~rem. . 
>YIV'le. ;0\\ e.1 ar7e nadkompletne. Piotrko'i\lska 285. wYkROfllbdl' Ifar'j POSIl! JI 2'11 skromllpm wynllllro. ng 12114 _-__ ....... _ 
~rzelecie 15 \110.- Kwiatkowski. nitul')'. palta futra. o ot}a

2 
7894- ł dZl'nIpm. Ofprty Kurjer Poznań· ' R b- ł-Ik' 

Poznań. Dzil!yll Q kich lO. lidna.. Ceny prZYBtepne. n u ski zdjl' 26 911 , O o: D · :'~ '. 
z-ł 27941: Z lenili s ' D" . i in~.!IsMlI pa ·spmochóil. got6.wka 

a~ -.:; '. . ZleWCzyna 300 zl do rÓt;-N~enia·toW'8tu •. -
Oberża ko!onJa1ka, gospo:ł8r!ltwo .. 2 mor~, ' II!! towa pracowHa ~',I& I.~clwami BZU~II Oferty Oredo\v'1lk zd 28 007 , 

• b' ry krótkie. "Inwaty luh mile. - posad-y z .. otawqO!em ·tło WSZYst~ sala, wymiana z oza BRnrJurllki. Gdynja, terom~kiplf!ł kir-go. Oft>rty Mlod~ .. ł.uh,,·wo. Inkasent 
24 bura(.Za·n~j 2,,,m pierwszo· 45. . n 1268, pI>CZta -Falkowo. po.w. Gnieozno. n.a stal'! posane potrzeh'n,. do.roz.. 
rZ.ft(/ne zalHlr!I)Walll!l IIlwentarze zng 27 ;)11. w01;pnia towarów I lrof6wka 
2 ()(l() MroczlCowsk' Poznd8ń .. -- K f k I żk 500.- zlotych, Ofl'rtv Oredownlk 
Żytłowska 1 z 27 980 as er - s ą owy I zd 28 f 00 .. 

lat 2-1, z kilkolPtniłl praklYk>]. su. , KolonJalka bezkonku. Ogl.lszl'nla do !lu ~r6w <fIli pll1llll mieJmy. UCzciwy. biegi y korps, Ksła7.kowa 
o b J k"jljryrh P.)>1I1"f w '1'; rnoryt· .. nonlll'nt. [)ierwszorzPllnl' świn· ,samoozlE'lnn w' ksle~ow*1 .ame-rencYJna 60 uraczane oblle't8m, po iE" IIPj trzecIej cenil' lectwa: polf'cenia. za.imldllcy. ni,e· rykańskiPj i w~zl'lt<ich pracQch 

ziemi. prz~ Prmaniu pierwsze· drobnych. WYPOWll'Jzlana po_arIę orl O'PCIII hillrowyt'h 00 zaraz potrz(>hna. 
rzędne z-aburlcwania inwentarze lat !!mipni ja 0(1 styc:miR lub Z<{loszp'nin z tlok!:Hlnym tydnry-
-l 000. Mrvc!t,.owsk·. PoznaA. - ślusarz nótnlej jako kawall'r lnb t.nn~ly. 'spm o,lfli~nmi ś\viarlpclw i patia-
ŻydowsklJ l \K-1m:trska). f,lIskllwe z~!o<7.pn'R Kur'jer PO'I~ nipm \\,ymA~nl' kiprowR" !jn Ku-

--' 97913 maszynowy po wojskowości nn· ń k' d .,0... . l 2811" _____ .::"'_:.. . .:..: bry tokarz. SPOWIłM! l'o>!2ukuje zna s J z l! "', l".} Tlera Poznnńskipgo z, /{ ". 
Lekarzowi dentyście bosady zaraz lub od 1. J. 35. -

wf(lzierbwie pOII korzystneml ft>rty Orędownik zll_2758G __ 
warunkami prsktyke ewentualnip 
odstąpię. Oferty K Ilrjer Pozn. 

Z~1f 27206 

Zgubiłem 
ks!ąłeczke wojskowa wydanI! P . 
K. U. Siern(lz (Iowóu osolJisty 
wy<la.ny Sta rost wo ł,askie. J 6zef 
\1 a rcznk, Palljanice, l<'a b ryf'7.1la 
10. n 12118 

Emerytowany podoficer 
.'lltllka pO!<lIrly wotne.v:o. inknst'llI e 
kaul'jn 2W zł. Ofert, A gpnl'.i A 
Gostyń . n 12 663 

Pomccnlk 
ogrodnlcs) ,trzyletnią naukll i 
eA"znminl'll. 8z·.kn po~arly zaraz 
lu-b p6tniPj. MiI>js~o\\"ośt obojet· 
na. Ofe-rt, Orerfowni·k 

Z<1 27203 

HumorzagTaniczny 

lobrze prosllprujlj('1 j ..... dobrem _ 
'nieście poo.zJk"j~ .cl' ... m rłzierta· Zaglnął 
".,.. C'lfrnlepw-.,: Trze-meszno. kwit Jlotwi(!rtlz3jnc~ epIlit" kall' 

(' ~ 1;l1) cji zn Iil!zl1ik l\r. 58/130. Mamrot • 
Józef. ł.ódź. Ody lico 450. n 12758 

Dzierżawa -
.3000 Pll7l'nn .. ·j u >l1Ieua palnc, Zaąinl;lł 

D(lm Jarocinie ,\\ in t 1-0 elekt rv.'zne inWenlal"ZE .T6ze( Skoczl'wsld nrouzonv 15. !l. 
8 uhiknt'yi IwiniII. kolotlzipj!'two t1:łtl,komJ:letlll' korne·tnie. llrzpjc· 18113 ochlaIii ~ie 18 li[)cn 1934 z ,lo· 
obszel'nt>fll porlwilrzpm 11 !l00 zl. d~ 100000:- K ,viMkowski. Po· mu. r< tohy wierlzial o je)(o pobł" 
~J'larY 6500. Otreba. Jarocin. Ki· mar.. Dziq,y(,o.k't'łl 10 z'l 27 lWI ei(> pros70ny jest o znwinclomi(>llTt> 

Rządca grr~odarcry 
inteli)(>nlny. trzyrh:lł'~tolptni ka· 
waler rlohrzE' polecony. hpZWZ1{!C,I· 
liiI' uczciwy. (Izi .. "i('eioletnin prnk· 
tlIkIl. s:tkola rolniM!a. P!!2!f1rnlnl'm 
(11Ylllom P, T. R. 1934\ zmieni 
poso/le 0<1 lule/lO lub pretlz!'j. -
Rzn<lcn Mnjetności Sulnowo. p~. 
willI Rwiecie. zd" 26 932 

1lllSklPgo 2. zd 26612 źony \Vnclnwy Skoczew!'kit'i. 
- -- ..- Dzierżawa ŁóJt. Piotrkowsko 6. n 12 7ii7 

4 morgI buraczanei r 160 p9zenn, t-tn'q zahudowania -.---: ... -. 
b\1 l lrnki nowI' mllrowon(' (>011 da'l' masyw,.l'. ili\Vl'ntarz~ śrerlnie, - ZaClnęła 
chówk'! hliqko .Jarncinn 5201).-. przejet'le ,,;,'I{).- Kwiatkowski. ksilltko z Ip'{itymncj'! z Ubezp. 
Otreba. Jarorin 'lińskie-go 2. Pozn:lli. Dzia.Jvt«łd{'h lO. SpoI. 'r 70 \)48 AlolZY Sob"zy(\. 

zll 26611 zrl 2; 948 , ski. ł.óu~. Ludwiki 11. n 12153 

Ogrodnik 
szofer Iluż'lcy. żonnty , rJllljrolpt· 
nin prnktyka. dohre polecl'nin.' 
znajolllość prowRuz\!nill e .. nl rnl, 
nego o~rz~wania zmlrni posar!e 
zarllz lub p6~nit>i. Oh(>rnie na 
pat\"twowej posa llzil'. Oferty u· 
prllSZ8 do ,. Orędownlka" Po
znań. Zrl 28 1M 

- Posiadacie jakieś szczególne znajomości? 
- Jedną tylko, panie pOl'uczniku, na imię jej Rugenja. 

" 
(Gringttire - Paryż).' S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter co palto - to.Edmund Rychter - cio obranie - to Edmund Rychter, Poznano Ostrów Wlkp. 

P e d P ! a t a na 111 H:,e littopad l!l3ł r. wlącr.nll! 11c<lltkÓw tYIl 'JOJl!owycb .,Klol)' r 7 .. "" .. I ił4I1t""''''·t!'i('' .ło.h. 'iłł , &I'JW ! t!~", ""'f"~V l/ItI ł'ul..:Płll u w ~K'!",,~' 
------- - ·lfl' lJ II t Ił'; w MJ/!"r(/")'~'h cj t l!Il l ,,;/lIM~1'1ł folIJ ,'', '1"II1IJ &I t tu. ni 
,srI'" 11'1 /I~ P.··,'"'''' lit. t o", .. ~..,t1"11r ItlJ ""'I:J k>Ą'yrlAIIł''' 1111. IlI"Q~"7,II:e 2:łł p.,d 
·"' ..... 1 "I .... ~I·'JII' .. t· ,101." It ~IIII .. tIIł1,('b kr~I.('h 3ł l)f~J. PrlY 1 HI U wy·łll·1"~"h 'Yll ... t. 
t ,""., M Ml\ł,.i. ł łre""'" r.'.' tłł .. ~ . 'ł!ł..-) twa 'łd!Hh~~"'rł'lI tj..t d ,lłł" \\' r~L.i~ WYPił Jkbw 04itHlwn.ło-

.\.' "'IY"h .~ł,. wy',",',* (U·" ... .;a1.tł.fHł .. -ł,.ltf"'f~J,, ~trA"itńw i t J). wy,łlłNIlt-!\\'O nl. nd~")W'tt.tSl lit 
I ,,1~r.·'~II't' III.'". a ab.)lł4toot Ill. OIaja prawlI dom,ga"i, ale Qle,b!a(t'Z!mych nume-r6w 
ł>,h .,./.. ..I·,,,, ~IH' 

I 
OO'łOSl enJ-a n. SIrlIn '. fi IUIIl'Wl'j I~ ~. nil ,tr.ml" ł lalll·.Wf'l przy I!I)ń.·u łe"$lU 

;a:;; r" '"kl'" H/I'"'' lItl Ifr. n& O! r 'fi 'e I'~w'frtt'j "" ilr IIJt.1 r·lIJl~ ,Irl/il ej 1111 Wf '. 
Prlt"" W:lł l l ,'u 1§ł".ltrtłl " ( ł't"·ł.ll~,,, r fru ar" ()fI ł ·'14111 n\..-łl, rI,łI u''-''ra 

C)<"~'''''"1 ""'"'''''''''01''''''''' l. 'Jłołłr~..,łpr"~rtJ tli f!'ł"ł·. Itł ' pt, ... ~'·'''*''ółr1 ... ,,) \\f"" ł"'lI ,!u"" rllł,l~yJM:L .. 
Uroltlle "Il:'''~''1I II 'n~lN"'''J IIJO ,rh .. w !t'1n " "'Iill(.· .. k""y,·h) ; .. lot<N.) 1I~"lfs .. k .... e "111"'to)' 
l.j ,!:r _"ł ·I ... hl.!p .. 1.,,,, .. III tir. (1)(1.''I. .. n ~ .10 Itlpt>t ·~łt,. w~ l~nlM I'r"jllld~lIlv "'l If ;,t"ny . 
tTU,) •. j .} wy.liCi "t"·"lplpJ.l'l!h i ~"'llIt""lolly.'h ·t., l{',I~ . lit I~ rNrt " . ;.:~ ·rńt.11 {'I! il~lłl,y ~"~'II' 
wem a wY:łok~clI 08loueRla. POwlt.l" ,nll •• tEok m8frYCOw8.11Ill. w,.'/"",n.(!lwo flie· 0'Ip"<N1I.18. 

HI'Ihk1or '18I'zt'lny: Uoh·lan .JtII'ochnw!llrł. - Re<laktor orJpowle<łlIl.'ny Andl"'ll'j rrplla z POSIll",l. - 'Ze WIlt,.,tltie wla<łomołet I .",lło~ " IJI. rMII ()rłptnvfrlrJ~ J'_n·Trell • . f.(I.I&. PioŁr}')w!!!u .2: 
- ;"" O\CI'llła.oOI, I rl'!rhmy o<h~l",ill·ł~ . 'frnllll'4Jrlll'ja IV ~ml<j P. Antoniero LełnlewlCIA w ł'O'aIIaruu. -- Nil!tllm!\",I"n'l'h ...,kl'lI i~(I" re •• a'''j, Iii .. &wral!a. • " 

(.·or:hiennie I ",~j"tklerD nle·I~leJ I 'wi,t artlCllY8fJ'cb • Itatą n. lilIt"ń n"Alepny. W,d.W'lllctW'o OMlIUlrn!a ~t)h •• a' :i. A .... Pl,!!u"nh. 'w i'arclą lO: , { 

Tplpf nv' H lU . Ił 76 'ł:ł 07, S-'i 2,. 'ł.":?!) łO n w ni p łlj~łe. §" i~tlł Mtn.,m WIPClO!P'pm t,lk'; łO. ?!. p K n P"ln'!'" rtr ~I") I i'9 

... \ 
.. , , .. 



1!2 '!;trona • = Orf)i!ownf1t = Numer ~6CJ 
!'! 

Projekt powięk~1.f'mia portu nowojorskiego. I,(óre oknznlo !\ię konit'c7.ne z~ wzqlc:au 
Da pomfeszc1.enie nowych olbrzymów mOI skich: .,Normandle" i .. Que~n I\bry', Sturlentki uniwers. ameryk. w Maryland ndbywajq pilnie ćwic7.rnia w strzelaniu . 

• &M ... n = tjigg -JANUSZ MEISSNER 

Historja matrymonjalna 
Ostatecznie wylądowaliśmy u sę- czył i nie było za co pójść na kolacj~. 

jziego, który. po czarnej l{awie. już W dodatku zac-hol'ował nasz Ol'Jyllans 
rano_ od wiózł nas osobiśc ie prawd zi- i byliśmy bez ob~lugi. 
wym tramwajem do naszego rnieszka- Wyskrobaliśmy tedy resztki wę~la 
nia. ze skrzrni, a obejrzawszy co starsze 

Podobne wypady zdanal" się. jnk graty, W) bl'Uliśmy dwa kulawe krze
już zamaczylem. ,'zaJko i at do zimy sla na opal. 

II. I 
Nice przejmowaliśmy się tern zbyt 

nio i pewno nie wspominałbym o ma 
tel'jalnej stronie życia, gdyby nie ści
sły związek późniejszych ZdUrZ€l\ 2 
fluktacją. naszych finansowych zaso
bów. 

Większą część dnia ~aJmowała nam 
służba. 'Vieczorami namiętnie chadza
liśmy do kina i do kawiarni. W Jomu 
czytaliśmy, i gadaliśmy do późna 
Wogóle prowadziliśmy się bardzo 
przykłaJnie, jeśli nie liczyć niewiel
kich odskoków od zwykłej codzienno
ści. 

Odskoki te uchodziły nam jakoś na 
sucho. Kochany lwowski nIlród śmiał 
się razem z nami i patrzył pobłażliwie 
na nasze wybryki. Ani razu nie byli
śmy przy raporcie karnym za te l,a
wały, choć nieraz stawały się oue gło
śne w calem mieście. 

Tak było naprzykła.1 1. balem ży
dowskim, na który Tadek zdobvl t:a
prosz 'nie i mnie z sobą zaciągnQł. 
Wypiliśmy wtedy zdrowo i szukali
śmy awantury. a ponieważ ustępowa
no nam z drogi. postanowiliśmy 
wreszcie wypróbo,vać Jzialallle hy
drantów. 

- Bo nuż się buda zapal i? - ro
zumował Tadek. - Całe~o Izraela 
djabli wezmą i straCimy kredyt .. 

Rozwinęliśmy tedy hyJrant i od
kręciliśmy kran. Zrobił się rwetes. 
krzyk, gwałt. Przyszedł gospodarz z 
właścicielem lokalu, prosić, żebyśmy 
przestali. 

Tadek wsiadł na niego zgóry: 
- Co mi pan tu będzie jeszcze ga

jal! Strumień powinien sięgać do 
kOllca sali, a ja nawet połowy gości 
polać nie mogę. NiebezpieczensŁwo 
pożaru pan lekceważy? Ja tu, panie. 
policję za\',,'ołam; protokuł spiszę, ot 
col 

W in3tyfurfan kosmetycznych w Holly 
wood wprowadzono obecnie w celach do
jwiadczalnych f)owy aparat do .. wymie
J'Z!lnia. piękności". który przy pomocy ela
It,C1."ych tasi~mek stalowych i 32.') śru
bek i kóleczel, ustala stopień piękności ze 
ściglością, milimetrową. Wedlug tych po
miarów uatala ai, następnie b~ pw:lru 

U. p. . 

Obeszło się jednak bez protokulu 
i bel policji: mieliśmy wrodzony takt 
l umiar. 

Innym razem, koło pierws?:ej w no
ey, uparliśmy się wrócić do domu 
tramwajem. Ponieważ jednak wszyst
kie wozy odJawna jut były w remizie. 
posłaliśmy przez stróża kartkę dyrek
torowi elektrowni, żeby coś zarządził. 
gdy zaś i to nie odnioslo skutku. zro
biliśmy tramwaj własnego pomysłu: 

tego roku nasze domowe pożycie zna-
mionowala nfrzem niezmącona pogo- Tadek paliI w piecu. Miałem ~pn~ 
la. a szacunek stróża wlasciciela ka- tl niego na kanapie. bo u mnie zimno 
:nienicy :i sę.siadów napawał nas slusz- bylo, jak w lodowni. I miałem za ja
"Ją. dumą. ł,fJ.Ś barJzo niewielką sumę drobnych 

Wszystl<:ie te dobra moralne straci- przynieść parówek, tudzież chleba W 
liśmy kolejno w zimie. Ja zaś straci- domu mieliśmy kawę' i pół butelki 
tern prócz tego nazawsze to\\al'1ysza konjaku z lepszych czasów. Zapowia
młodzieńczych szaleństw _ Ta.leusza. ;alo się znośnie. 

Tadek wsŁawil szablę w szynę i był 
motorniczym; ja Jzwoniłem. gwizda
łem i regulowałem przystanki. Tak 
jeździliśmy po całym Lwowie. 

W dziesięć minut mieliśmy już 
piQciu pasażerów pod dobrą datą- W 
pół godziny jechało 'l nami ze jwa
dzieś-cia osób, a w ich liczbie jeden ko
misarz policji. jeden sędzia i kilku po
ważnych obywateli. 

P0został mi tylko Tadeu!"z - przy ja- Nie chciało mi się nigr'lzie daleko 
ciel. czlowiek stateczny. poważny i se· chodzić po owe parówki zwłaszcza, 
rjo. Tamten drugi zgasł w nim. jak że sklepy już 7.amknięto. Na rogu na
knot dopalająrej się lampy, wybucha- szej Ulicy była Jorożkarska knajpa 
Jęc na krótko przedtem jasnym pło- i tam postanowiłem załat\.\'ić zakupy. 
mieniem niemędl'ych żartów - ostat- Ale Tadel, twierdził. że \0\ mundurze 
nich. I nie wypada wejść do takiego lokalu po 

Zaczęło się 0.1 tego. że nie mieliśmy osiem kiełbasek. Trzeba było przebrać 
pieniędzy. Musiało to być między pięt· :;;ię jakoś. 
nas tym a d~vl1dzie,,;ty.m st.Hznia. l\fr~7 Mialem starą, straszliwie ob!"7.arpa-
był trzaskający, węgiel SIę nam kon· Tlą. skórzaną Iwrtkę. Tadek 7.aś r07po

rzą,hal fantastyczną czapką narciar
~ką. ze złamanym das%kiem. To był 
właśnie odpowiedlll strój. 

Scena z pięlmego malowniczego filmu p. t. .,Czar wiedeńskiego walca" 

Czwartek, 15. 11. 193ł. 
6,45 aUdycja poranna. 

12,30 V-ty Poranek szkolny; 
13,00 dziennik poludniowy: 
13,10 dalszy ciąl/i poranku 
szkolnego; 15,35 przegląrl 
giełdowy; 15,45 muzyka sa· 
lonowa w wykonaniu Wir· 
deńskiej Orkiestry: 16,45 
lekcja języka !t'ancuskie~o ' 
17,00 Teatr Wyobraźni ko
medja p. t. .. Hąnka szuka 
drop:i do szczęścia" ;17,50 
&krzvnka pocztowa; 18,00 
pogadanka rolnicza; 18,15 
II-gl koncert z cyklu .,Sona· 
ty L. van Beethovena"; 11,3S 
• 'wuI'J: JViolonczelow. JV 

wykonaniu Gaspara Ca.ssa
do (plyty); 18,ł5 "Co czytać" 
nowości poetyckie - WY/lł 
dr. Tad. l\fako\\ irckl: 19,00 
chór kozacki pod drr. Ja
rowa; 19,20 felieton aktual· 
ny: 19,30 muzyka salono\va 
z płyt; 19,50 wiadomości 
sportowe: 20,00 muzyka lek
ka w wykonaniu Orkiestry 
P. Il.: 20,ł5 dziennik wie
c:lorny; 21,00 koncert wie· 
czorny; 21,'~ "Pogląd na 
świat" (z cyklu ,.I\uItura fi· 
lozoflczna"); 22,15 lekcja 
tańca; 22,35 muzyka tant'cz· 
na z dancingu .. Paradis"; 
22,15 gaV\ęda z an~ieJskimi 
.;ruchaczami P. R.; 23,05 
dalszy cl~ muzyki tanecz
nej a dancingu ,.faraids" • 

CLCJtm 
Wilno- 12,10 .. Sluchajmy 

pJlme o starem WIlnie" po· 
!rada nka dla dziecI_ 

KatowIce. 7.40 zapowiedź 
pl'Ogramu: 7,50 koncert re
klamowy: 15,35 wiadomości 
~ospodarcze; 15,45 muzvka 
(plvty): 17,50 pogawędka 
cioci Heli z dziećmi; 18,00 
feljt'ton sportowv .VIieczy
"Ia\\a ~fikuf~': 19,60 muzyka 
(plyty): 19.30 muzyka (pły· 
tv): 19,~5 odczyta nie prol!'ra· 
mu na dzień następnv; 19,56 
wiadomości sporto\ve ze 
Slą6ka: 22,GO koncert rekla
mowy; ~ła Karlikowa 
PQczta" 

Zawinąłem !'ię po uszy w rzeczony 
przyod ziewel, i poszeu lem. 

W restauracji było pełno rozmaite
go luda. Piel'\\szą osobą. na którą się 
natknąłem. był cywilny fryzjer z lot
niska. bezczel na figur'a z I~l'z.rżem 
Walecznych za obl'onę Lwowa i szra
mą na gębie po mniej rycerskiCh spra
wach. 

Myślałem, że mnie nie pozna, ale 
gJzie tam. Aż mu się oczy zaśmIały. 

.,... Panie poruczniku, naj by mi 
jasna chuliera wzięła jak Bogu ko
cham! Ta co pan tu robi? 

- Nie drzyj się pan, do licha -
warknąłem zły i zmie<.;zany tern owa
cyjnem i konfidencjonalnem przyję
ciem. - Ja tu incognito kupuję pa
rówki. 

- Ni może być! - zdurnial się na 
cały głos - Parówki? Fajnf rzecz. -
Panie starszy! - ryknął do bufetowe
go. - Dwa w6clki incognito Jla pana 
porucznika i dla mnie. 

Bjorn Bjoł'nson, autor dranHltyczny idy
retkor teatru w Oslo syn WielkIeg-o pisa.
rza norweskiego i laUJ'eata Nobla. Bloro
sterne Bjornsona \I k OI1cZył obecnie 75 rok 

tycia. 




